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Berlińska mowa 
papieża

Głośne było w swoim czasie 
powiedzenie papieża Piusa XI, 
konkordat z Rzeszą Hitle­
ra jest drzewem wszelkiego do­
bra, zasadzonym na niemieckiej 
ziemi. Widzieliśmy w okresie 
niespełna dwudziestu lat; jakie 
to drzewo wydawało owoce. Wi 
dzieiiśmy również w czasach 
ostatnich cień tego drzewa nad 
zachodnią połacią Rzeszy. 
Wschodni jego konar trochę 
przywiądł ostatnio, toteż zatrosz 
czył się o jego losy ów ogrod­
nik, który tę szlachetną płonkę 
posadził, ex-nuncjusz Pacelli, 
nagrodzony za wierną służbę 
purpurą kardynalską właśnie 
za zrealizowanie konkordatu z 
Hitlerem.

Dziś z wysokości piotrowegó 
tronu pochyla się on z ojcowską 
miłością nad „ukochanym Ber­
linem". Obchodząc swój 50:1et- 
ni jubileusz kapłaństwa, zwraca 
się przede wszystkim do Niem­
ców, wybranego przez siebie, 
umiłowanego narodu. Daje świa 
dectwo, że Berlin jest pierw­
szym w sercu jego miastem 
ziemi. Rozczula się nad losem 
Berlina, „który przeżyć musiał 
w latach minionych czasy apo­
kaliptycznej wprost grozy, gdy 
wstrząsające potworności wojny 
i zniszczenia jego murów 
dotknęły".

Słów tego rodzaju nie docze­
kał się Oświęcim — ani ruiny 
Warszawy.

Z uczuciem głębokiego żalu 
papież mówił o wspomnieniach 
sprzed wojny — o „wzrastają­
cym (wówczas) do gigantycz­
nych rozmiarów przemyśle Ber 
lina, o jego wysokiej kulturze 
materialnej i bezustannym 
gromadzeniu coraz to nowych 
warteści tego świata..,

Widzieliśmy te „wartości". 
Widzieliśmy przede wszystkim 
wielki przemysł wojenny, który 
miał posłużyć Hitlerowi do zawo 
jowania Europy,

Dalej Pius XII wspomina o 
„przyszłości Niemiec, spowitej 
w niepewności", a potem póćie 
sza, że „wszystko może być 
przezwyciężone przez łudzi, , któ 
rzy teraz właśnie dopiero wie­
rzą w miłosierdzie boże i mi­
łość"—w tę miłość, która „ma 
na wszystko nadzieje, wszystko 
wycierpi, która czyni zdolnymi 
do największych ofiar". Jednym 
słowem podtrzymuje nadzieje 
(później wyraźnie powiedziane 
jest — jakie nadzieje), a znisz­
czenia wojenne naświetlą jako 
wyraz najcięższej krzywdy, któ 
ra ukochane miasto spotkała, 
jak gdyby Berlin był ofiarą, a 
nie inicjatorem kataklizmu wo­
jennego.

Papież przemawiał po nie­
miecku. Jego przemówienia 
łacińskie, hiszpańskie, francus­
kie nie są rzadkością, włada bo 
wiem tymi językami równie do­
brze jak swą rodowitą włosz­
czyzną. Chodzi tu o wybór ję­
zyka. Pius XII, obchodząc swój 
złoty jubileusz, nie odezwał się 
ani do Włochów, ani do Hiszpa 
nów, czy Amerykanów połud­
nia, ani po łacinie do ludów ca 
Jego świata, ale właśnie po nie­
miecku do Niemców. Podkreślił, 
że przede wszystkim Niemcy 
zasługują w jego oczach na 
uznanie i miłość. Nie mówił 
do katolickiej Bawarii czy Nad­
renii, ale właśnie do mieszkań­
ców Berlina, który w większo­
ści jest środowiskiem prote 
stanckim, a nie katolickim. By­
ło to nie tylko wyrazem osobi­
stego sentymentu papieża, ale 
miało określony polityczny sens.

Była to bowiem najwyraź­
niejsza polityka przy akompa­
niamencie sentymentu, wyraźna 
intencja przypomnienia minio­
nej chwały hitlerowskiego Rei­
chu i „bolesnych ran“ na Od­
rze i Nysie, była jasna zupeł 
nie intencja •wzmocnienia zapę­
dów rewizjonistycznych wśród 
Niemców. Świadczą o tym sło­
wa o „pełnych samozaparcia 
kapłanach, którzy w owych la­
tach nieopisanej nędzy stała 
niezłomnie u boku swych >vier- 
nych, zarówno miejscowych, 
jak i tych, którzy przywędro­
wali wygnam z ojczystego 
kraju".

Zanotujmy to sobie. Polskie 
ziemie zachodnie to raz jeszcze 
dla Piusa XII „ojczysty kraj“ 
Przesiedlonych Niemców — ów 
waj, o którym wspominał już 
w swoim liście pasterskim do 
biskupów niemieckich z dnia 1 
marca 1948 r., wyrażając na­
sieję, że może się karta dzie­
jów odwróci..,

(Dokończenie na str. 2-ej).

Triumf pracy Polski
na Ziemiach Zachodnich
Uroczyste posiedzenie Rad Harodowych 
z  udziałem delegatów załóg fabrycznych
WROCŁAW. — Wczoraj w sali Państwowego Teatru Dol­

nośląskiego zebrały się liczne delegacje wrocławskiego 
świata pracy, biorąc udział w uroczystym posiedzenia Wo­
jewódzkiej i Miejskiej Rad Narodowych, poświęcolfrm 5 
rocznicy ogłoszenia Manifestu Lipcowego Polskiego Komite­
tu Wyzwolenia Narodowego.

Obrady Rad odbywały się wyjątkowo w podniosłym na­
stroju.

W otoczeniu pocztów sztan­
darowych zasiadło prezydium z 
przewodniczącym WRN ob. Hen 
rykiem Kołodziejczykiem i prze 
wodnicząeym MRN, ■ ob. Edwar 
dem Paszkę na czele.

Do prezydium zostali zapro­
szeni przedstawiciele wojewódz 
kich i miejskich komitetów par 
tii politycznych, związków za­
wodowych, organizacji oraz 
przedstawiciele wojska, nauki, 
sztuki i samorządu.

Wśród siedzących w prezy­

dium widzieliśmy chłopkę — 
ob. Marię Rusową, górnika — 
ob. Wojgiła, przodowników pra 
ćy: ob. Salatejskiego z Państw. 
Gospodarstw Rolnych, ob. Le- 
buszlćina z PafawagU, ob. Pela­
gię Narożną z konfekcji, ob. 
Szpringera z Wodomierzy, ob. 
Sawicką z Państw, Zakł. Lotn. 
i innych.

Zebrani uczcili minutą milczę 
nia pamięć poległych bohate­
rów w walce o wolność f  nie­
podległość Polski. W ten s?m

sposób uczczono pamięć Georgl 
Dymitrowa.

Hymnem Polski 1 Międzyna­
rodówką rozpoczęto uroczyste 
posiedzenie. — Pochyliły się 
sztandary,. Wszyscy wstali.
. Zagajając posiedzenie, prze­
wodniczący ob. Kołodziejczyk 
oświadczył, że realizując hasła 
Manifestu Lipcowego — naród 
polski tworzy bogate perspek­
tywy Polski Socjalistycznej.

Nastąpiła dekoracja Krzyża­
mi Zasługi, zasłużonych bojow­
ników na polu walki o Niepo­
dległość i budowy Polski Ludo­
wej. Odznaczenia otrzymali 
ob. ob.: Majer, Szczepaniak, Ja- 
guiiński, Jakubowicz i Biało-

Następnie wicewojewoda Kul 
czyćki wygłosił referat sprawo­
zdawczy, omawiając nasze o- 
siągnięcia na terenie wojewódz 
twa. W konkluzji mówca stwier 
dził: Walkę o chleb i walkę z 
odołgami \yygraliśmy. Zbliża­

my się milowymi krokami do 
zwycięskiego końca bitwy o 
mięso. Gdy w roku 1946 mie­
liśmy zasianych pszenicą 115 
tys. ha ziemi, to w 1949 obsia­
liśmy 250.000 ha. W 1946 obsa­
dziliśmy burakami cukrowymi
29.000 ha ziemi, dzisiaj mamy
45.000 ha. Znacznie wzrosła na 
Dolnym Śląsku ilość koni, by­
dła i nierogacizny.

Mówca położył duży nacisk 
na prawa człowieka w Polsce i

opiekę nad nim. Podkreślająa 
rozwój budownictwa, odbudo-< 
wę przemysłu i ośrodków kuli 
turalnych oraz stan zaludnień 
nia Ziemi Dolnośląskiej, prze-i 
wodniczący zaznaczył, że w nw 
ku 1945 było tutaj 16.000 aui 
tochtonów, obecnie zaś osiedli* 
ło się 1.955.000 osób.

Z kolei głos zabrał prezydent 
miasta Wrocławia Bronisław 
Kupczyński.

Na s tra ż y  P o lsk i Ludow ej

Rozkaz specJaSny
ministra Bezpieczeństwa Publcine^o
WARSZAWA (PAP). — W 

związku z 5 rocznicą wyzwole­
nia minister Bezpieczeństwa Pu 
blicznego wydał do pracowni­
ków służby bezpieczeństwa roz 
kaz specjalny, w którym pisze:

Pracownicy Bezpieczeństwa 
Publicznego, funkcjnariusze Mi 
licji Obywatelskiej, żołnierze 
KBW i Ochrony Pogranicza, 
członkowie ORMO!

Pozdrawiam was w dniu Swię 
ta 5-tej Rocznicy Wyzwolenia.

Gdy robotnik, gdy lud polski 
objął władzę w swe ręce, roz­
juszone wstecznictwo ruszyło w 
obronie swych fabryk i mająt­
ków.

Wbrew zbrodniczym knowa­
niom wrogów entuzjazm robot

nika i upór chłopa polskiej?® 
wzniósł na ruinach nowe życie.

Jeśli po 5-ciu latach możemy; 
się poszczycić wszyscy tak potęi 
nymi osiągnięciami, to jest vr 
tym również wasz wkład i was*

Stoimy przed wielkimi zada* 
niami planu sześcioletniego  ̂
Wróg klasowy nie złożył broni*

W ścisłym zespoleniu z masal 
mi ludowymi wykrywajcie i da 
maskujcie wroga, paraliżujcia 
w zarodku jego zdradzieckie za!

Stójcie niezłomnie i wytrwał® 
na straży zdobyczy ludu, na stra: 
ży demokracji ludowej, którai 
prowadzi Polskę do trwałego
rozkwitu i pomyślności.

Rośnie z zawrotni! szybkością 
»Dom Słowa Polskiego*

WARSZAWA (PAP). — Roz­
poczęte współzawodnictwo pta- 

( cy między załogami budowy 
„Domu Słowa Polskiego" i za­
budowań sejmowych, zostało za 
kończone 16 bm.

W chlubnym współzawod­
nictwie załoga budowy -osiąg­
nęła 271.77 pkt., wyprzedzając

Noty Z w ią zk u  R a d zie ck ieg o

Rząd włoski p o g w a ł c i !
tFsafctcst p o & o / o twy

WARSZAWA (PAP.). — Jed­
ną z uroczystości, organizowa­
nych w związku z tegorocznym 
Świętem Odrodzenia, będzie 
otwarcie fabryki penicyliny w 
Tarchor 

Fabryka ta została wybudowa 
na przy istniejących już daw 
niej zakładach Przemysłu Fer­
mentacyjnego Nr 2. Urządzenia

Kfa m iejscu daw nych zak ład ó w  P h illip s*

MOSKWA (PAP). — Rząd Radziecki skierował notę do 
rządu włoskiego, w której m. in. stwierdza:

W związku z przystąpieniem 
Włoch do paktu północno-atlan­
tyckiego i zwróceniem się rzą­
du włoskiego do rządu USA z 
prośbą o pomoc przy zwiększe­
niu włoskich sił zbrojnych oraz 
rozbudowie przemysłu wojenne­
go — rząd radziecki uważa za 
konieczne oświadczyć, iż traktat 
pokojowy z Włochami stwier­
dza, że jest on podstawą przy­
jacielskich stosunków pomię­
dzy Włochami, a państwami, 
które traktat ten podpisały. Pod 
pisując traktat pokojowy Wło­
chy zobowiązały się nie przy­
stępować do żadnych sojuszów 
lub innych ugrupowań państw, 
mających cele agresywne.

Agresywny charakter paktu 
północno-atlantyckiego znajduje 
swój wyraz w zakrojonych na 
szeroką skalę przygotowaniach 
wojennych uczestników paktu.

Przez podpisanie paktu pół­
nocno-atlantyckiego rząd włoski 
przystąpił do przygotowań wo-

jennych, podjętych przez uczest 
ników paktu. ... _ .

Wynika z tego, że posunięcia 
rządu włoskiego stanowią naru­

Burze śnieżne 
w Australii

LONDYN. (PAP). Wschod­
nią Australię nawiedziły nie 
bywałe silne opady śnieżne. 
W Nowej Południowej Walii 
wichura śnieżna pozrywała 
przewody telefoniczne i za­
hamowała ruch na drogach. 
W Alpach australijskich 
mieszkańcy udają się po za­
kupy na nartach.

W stolicy federalnej Can­
berra śnieg pada bez przer­
wy od 27 godzin. We wschód 
niej Wiktorii śnieg połączo­
ny z deszczem i gradem po­
ciągnął za sobą wylewy. Jed 
no z miasteczek zostało od­
cięte od świata.

szenie traktatu.
Wobec powyższego rząd ra­

dziecki, zaznaczając, że przystą 
pienie rządu włoskiego do pak­
tu północno-atlantyckiego jest 
sprzeczne z samym założeniem 
traktatu pokojowego — zwraca 
uwagę tego rządu na spadającą 
nań odpowiedzialność za naru­
szenie traktatu.

NOT¥ RZĄDU ZSRR 
DO RZĄDÓW USA, WIELKIEJ 

BRYTANII I FRANCJI
Rząd radziecki skierował jed­

nocześnie do rządów Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bryta­
nii i Francji analogiczne noty, 
zwracając uwagę tych rządów, 
które zorganizowały blók pół­
nocno-atlantycki i zaprosiły 
Włochy do przystąpienia do te­
go bloku — na odpowiedzial­
ność wspomnianych rządów za 
naruszenie traktatu pokojowego 
z Włochami.

B P  o !  s e t /  u r t y ś c S
wyjechali do ZSRR

WARSZAWA (PAP). 20 bm. 
udała się na gościnne występy 
do Związku Radzieckiego gru­
pa polskich artystów muzyków 
w osobach: skrzypaczki Graży­
ny Bacewiczówny, śpiewaczki

Marii Drewniakówny, śpiewa­
ków — Jerzego Adamczewskie­
go i Bogdana Paprockiego, pia­
nisty prof. Jana Hoffmana oraz 
akompaniatorów — prof. Bace­
wicza 1 Raczkowskiego.

załogę budowy kompleksu gma 
chów Sejmowych o 44,3 pkt.

Na uroczystej akademii ku 
czci 5-ej rocznicy Odrodzenia 
Polski, zwycięska załoga otrzy­
mała honorową brązową statuę, 
wyobrażającą robotnika urucha 
miającego symboliczne zębate

Jutro zaczynamy 
prodsakować penicylinę

nowej fabryki miały być pierJ 
wotńie sprowadzone z USA, 
jednakże tylko część z nich do 
tarła do Polski. Producenci a* 
merykańscy, po zawarciu vmo' 
wy z władzami polskimi, odmóJ 
wili dostawy wielu spośród za­
mówionych u nich maszyn, nie­
zbędnych do uruchomienia fa-

Powsinie wielka wytwórnia
i u m p  e K e K t t r ą g C M n ig c h i

WARSZAWA (PAP.). — W ramach uroczystości, jakie od­
będą się w Warszawie w dniu 22 lipca, nastąpi otwarcie wiel­
kiej wytwórni lamp elektrycz nych w Warszawie na Woli.
Fabryka powstaje na miejscu 

dawnych zakładów Philipsa, cał 
kowicie zrównanych z ziemią 
przez okupanta. Jako pierwszy 
frangment zakładów otwarty zo 
stanie 22 lipca dział produkcji 
lamp fluorescencyjnych, spirali 
i elektrod. Dział ten rozpoczy­
na pracę w nowoodbudowanych 
halach fabrycznych. Stanowi 
on zaczątek wielkiej wytwórni 
lamp elektrycznych.

W planie 6-letnim przewidzia 
ne jest uruchomienie wielkich 
zakładów, które zatrudniać bę­
dą ok. 3.600 robotników, Prace

W c b s &§3 Kofcturocc/
p rem ierem  B u łg a rii

SOFIA (PAP). 20 bm. o godz: 
15,30 wznowione zostały obrady 
nadzwyczajnej sesji bułgarskie­
go Zgromadzenia. Narodowego.

Poseł Ninczow zgłosił wniosek 
o wybranie Wasyla Kolarowa 
prezesem rady ministrów.

Zgromadzenie narodowe przy 
jęło ten wniosek przez aklama­
cję.

Następnie przewodniczący 
Dambanow zawiadomił zgroma 
dzenie narodowe, że wpłynął

wniosek premiera Kolarowa o 
powołanie na wiceprezesów ra­
dy ministrów dotychczasowych 
ministrów, Czerwenkowa, Ter- 
pieszewa i Jugowa — członków 
biura politycznego KPB i tym­
czasowych wicepremierów Geo- 
giewa i Trajkowa oraz o odwoła 
nie dotychczasowego wicepre 
miera Popowa.

Wszystkie' wnioski jednomyśl 
nie przyjęto

przy budowie głównego gmachu 
są w pełnym toku.

W zakładach wytwórczych 
lamp elektrycznych, najwięk­
szej fabryce tego rodzaju w 
Polsce, produkowane będą 
wszelkiego rodzaju lampy elek-J 
tryczne, radiowe i inne.

Ksoł Zytpimnl
zdob i Warszawę
WARSZAWA. (PAP). Ko­

mitet odbudowy Kolumny 
Zygmunta III złożył Prezy­
dentowi Bierutowi meldunek 
następującej treści:

Komitet odbudewy Kolum 
ny Zygmunta III w Warsza­
wie melduje Ci, Obywatelu 
Prezydencie, że zobowiąza­
nie złożone w Belwederze w 
dniu 3 stycznia 1948 roku 
przez przedstawicieli Zarzą­
du Głównego Związku Za­
wodowego pracowników bu 
downictwa, ceramiki i po­
krewnych zawodów w Pol­
sce dotyczące odbudowy pom 
nika Zygmunta III zostało 
wykonane.

Odbudowę pomnika zakoń 
czono dnia 20 lipca 1949 r.

WYDANIE A

W WARSZAWIE PRZED PAJACEM ^„STASZICA USTAWIONO OD RESTAUROWANY 
• POMNIK KOPERNIKA foto „Film Polski"
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Agent Niemiec, Doboszyński
sw ci<asiiBM ąguM/iaziiąs BflSćBcrtu

W popraedi-.im wspomnieniu pi 
ealem o jednym z czołowych ger 
manofilów na emigracji. londyń- 
•kicj Cat-Mackiewiczu. Teraz z 
kolei oipowlem o jeszcze lepezylm 
gagatku, o fuehrerfcu sporej gru 
py emd-eciko _ sanacyjnej, Adamie 
Doboszy ftsikim.

Poleklemu czytelnikowi postać 
to doeikoncle znana z procesu; 
nie będą więc wyjaśniał, kto on 
złc2 i skąd, tylko od razu napiszą 
o jego , działalności" no emigra­
cji; o tym, co dobrze widzę we

Po klęsce Francji nie śpieszył 
się Dotooszyńaki z wyjetsdeim z o 
kupowanego Paryża. źle mu tam 
widać nie było, dość że dopiero 
jesienią 1940 r. zjawił się w Lon 
dynie praez Liabonę. Panowało 
wówczas dość powszechne p<rze- 

- konanie, że ..bołieiter z Myślenic" 
przybył nasłany tu przez Niem_

. c6w i że jeet mężem zaufania 

. Hitlera. A że Hitler był wówczas 
u seozytu powodzenia, więc też 

t wokół Doboszyńskiego zrobiło się 
earaz ciasno od wielbicieli i dru 
hów. O tym właśnie opowiem.

W HOTELU ^MARGARET"
Mieszkałem wówczas w botelu 

„Margaret" na Bedford Place. w 
którym uwiła sobie gniazdko apo 
ra paczka oemerowców wśród 
nich ks. Bełch, jezuita, przed wog 
ną w kraju jprawa rę(ka“ bisku 
pa Tamoiwakiego, fanaityoany £a 
Rzyste, typ średniowiecznego in 

, kwtzytora. olbecnie mąż zaufania 
Watykanu. W Londynie na emi 
gracj-i naBywano go .jpolskum To 
queovede,‘_ gotowym d« palenia na 
stosie przeciwników politycznych. 
Tenże ks. Bełch był założycielem 
pisemka „Jestetro Polakiem". za_ 
oie&le awaicBaóącago Sikorskiego; 
pisemka, które później współre­
dagował' Doboszyński i w kltórym 
prowadził swoją zdradziecką ro­
botę.

Otóż gdy w hotelu ,.Mairgaret“ 
•jawił się tjbohater z Myślenic" i 
zamieszkał na pierwszym piętrze, 
wśród oemerowców powstał goJ 
łączkowy ruidh. Mówili o nim z 
zachwytem 1 entuzjazmem jako o 
przyszłym „wielkim katolickim 
mężu stanu". Te przewidywania 
Co dio przyszłej roili Doboszyńskie 
go wiązano ściśle z szansami wo 
jonnymi Hitlera. Różni .narodow 
cy“, sanato(rzy ;;dwójlkarze" wia 
rzyli w zwycięstwo Trzeciej Rze 
ezy, przewidywali, że po tymawy 
<cięstiwie będlzję taka mała faszy

sitowska Boiska z laski hitlerow 
sJcich Niemiec 1 że na jej czele 
stanie , namiestnik'1 Doboszyńsiki, 
teki endecki Hitler — erzatz. 
ROZMOWA Z DOBOSZYNSKIM

Do hotelu , Maargaret" schodzili 
się grupkatmi, różni generałowie 
‘ pułkownicy wyczekiwali na 
pizyjęcie przez Doboszyńskiego.

Któregoś dnia przyszedł do 
mnie ks. Bełch i powiedział, że Do 
boszyński chciałby ze mną pomó 
wić, może zechciałbym więc po 
fatygować się do niego.

Odpowiedział Lin:
— Wszyscy mają do mnie do 

stęp, a Dotooszyńskiemu jest do 
mnie tak daleko, jak mnie do 
niego!

Z tą odpowiedzą ksiądz po­
szedł. Ceniący się kandydat na 
przyszłego ,̂ wie’(tiego katolic­
kiego męża stanu". nie zrjarwił się 
u mnie i nie dał maku życia 
przea tydaieó.

Bo upływie tygodnia ktoś o pół 
nocy zapukał <ło mego pokoju. 
Wszedł... Doboazyński z oświad­
czeniom, że pragnie zflożyć mi 
swoje uszanowanie. Przyjąłem go 
nie wstając * łóżka. Nawiązując 
od razu do jego pobytu we Fran 
aji, który poprzedził jego pobyt 
w Anglia, zapytałam; czy wie, co 
się dzieje we Francji pod rząda 
mi hitlerowców.

Odpowiedział, że o ile mu wia 
domo, Niemcy zachowują się we 
Francji poprawnie i że trzeba się 
wystrzegać wpływów prowadzo­
nej w Anglii propagandy anty 
niemieckiej.

Spytałem go wotoeo tego, ozy 
wie o tym, co się dzieje w Pol­
sce.

Odrzekł, że słyszy się o tym róż 
ne zdanie.

sad. Za kilka lat spotkali się tam 
znowu z Doboseyńskim — w J.Mię 
dzymorzu" i w wywiadzie ame­
rykańskim.

WSPÓŁPRACA 
Z FAJLAN GIS TAMI 

Zanim jednak nastąpiło prze. 
weikslowanie z imperializmu nie 
mieckiego na. imperializm amery 
kański saja długo jeszcze robota, 
zmierzająca do skłócenia alian_ 
;ów; do zerwania porozumienia 
polsko - radzieckiego i do wygry 
sienią gen. Sikorakiego, jjeko 
rzecznika tego porozumienia. W 
tej robocie brała zgodny udział 
cała prawica. Bo cóż w gruncie 
rzeczy dzieliło sanację od ende­
cji? Tylko rywalizacja przy żło 
bie a łączyły wszystkie dążenia 
— do zachowania dawnych sto_ 
sunków społecznych w kraju, i do 
rozbici* Związku Radzieckiego. 
Ta kr np. przywódca Sto. Naro-

Berlińs um owa
papieża

(Dokończenie ze str. 1-ej).
Papież przemawia w chwili, 

gdy na całym świecie zazna­
czyła się nadzieja pokojn. Prze 
mawia po konferencji czterech, 
na której Berlin stał się ośrod­
kiem dyskusji. Właśnie na od­
cinku berlińskim zaznaczyło się 
odprężenie, a swym wystąpie­
niem Pius XII usiłuje poderwać 
te pozytwne rezultaty, do któ­
rych doprowadzono z takim tru 
dem w Paryżu. Jakież są bo­
wiem owe nadzieje, spełnienie 
których Pius XII obiecuje ber- 
lińczykom z pomocą boską?

Wszystkie one związane są z 
nawoływaniem do trzeciej woj­
ny. Papież nie mówi o pokoju, 
ale o krzywdzie i nadziejach. 
Jasne jest, że w takim oświe­
tleniu 1 w tvm kontekście sa
to nadzieje na wojnę, która 
znów zalałaby krwią wszystkie 
granice i ludy starego i no­
wego kontynentu. Chodzi Waty­
kanowi o to, by nadzieje te nie 
wygasły. -Dlatego też nie jest 
przypadkiem wybór Berlina, ja­
ko miejsca, do którego papież 
skierował swoje orędzie, jako do 
punktu newralgicznego, około 
którego skoncentrowały się nici 
troski o pokój.

Nie owijamy naszych kon­
kluzji w bawełnę. Papież zrobił 
raz jeszcze wyraźnie antypolskie 
posunięcie. I to po burzy w na­
szym społeczeństwie, którą w 
swoim czasie wywołał wspo­
mniany wyżej list z dnia 1 mar­
ca 1948 roku. Zadeklarował 
znowu, że popiera rewizjonizm 
niemiecki przeciwko państwu 
polskiemu. I chyba nie znaj­
dzie się dziś nikt episkopacie 
polskim, kto zechce znów pro­
niemieckiego polityka na pię­
trowym tronie wybielić, jak to 
próbowano uczynić rok temu. 
Jakżeż dziś wyglądają polscy 
interpretatorzy zeszłorocznego 
Ustu, skoro znów sam papież 
psuje im szyki i obala ich złud 
ne argumenty?

Jasne jest bowiem, że Pius 
XH najwyraźniej nie liczy się 
lopłnią i losami milonów ka- 
■Ifc&w polskich. Zajmuje go 
przede wszystkim los Niemców, 
błogosławi ich wszystkich, a 
Więc także pomocników Spletta. 
Franka i Kramera.

Papież o<lpycha naród polski 
aie od Chrystusa, bo to nie jest 
w Jego mocy — ale od Watyka­
nu I jego polityki.

Edward Ligocki

dowego. dr. Tadeusz Bielecki, ja 
dąc w r. 1940 z Francji do Anglii 
przez Hiszpanię, już wtedy szukał 
gorączkowo kontaktów nawet z 
drugorzędnymi falamgistami geme 
rała Franco, aby... katolicka Pol 
ska za pośrednictwem i przy po 
parciu katolickiej Hiszpanii i ka 
tolickioh Włoch mogła dogadać 
się z Hitlerom w sprawie współ 
nego niebezpieczeństwa, oczywiś­
cie, radzieckiego.

Watykan serdecznie błogosławił 
tego rodzaju planom.

Pisałem już o proniemieckich 
wystąpieniach Całe Mackiewicza 
f Doboszyńskiego gdy kraj larwa 
wił pod zbójecką okupacją i cały 
świat był zagrożony faszystow­
ską niewolą.

Ileż jeszcze. b>ło podotayrih 
wystąpień, a uchodziły cne bez­
karnie!

(Dalszy ciąg nastąpi)

Nagonka antykomunistyczna
na uniwersyće^acii amerykańskich

NOWY JORK. — Związek A- 
merykańskich Profesorów Uni­
wersytetu, na zebraniu odbytym 
w Waszyngtonie, przyjął rezolu 
cję, w której broni prawa komu 
nistów do prowadzenia wykła- 
dów w szkołach i na wyż­
szych uczelniach.

„Tak długo, jak długo partia 
komunistyczna jest legalnym 
stronnictwem politycznym —

„PROROCTWA" SZPICLA
Na to przytoczyłem mu z .,Mein 

Katopf" cytaty, świadczące; że Hi 
tler i jego klika mają inne zamia 
ry w stosunku do Francuzów, a 
inne wobec nas. Polaków, któ­
rych chcą zniszczyć zupełnie jako

Doiboszyński na to:
Prześladowanie Polaków w kra 

,iu to gruba przesada! Polacy po 
gaiszają swoją sytuację prowo­
kując Niemców. Hitler wygra 
wojnę i z tym powinni się li- 
ozyć wszyscy rozsądni ludzje.

Wobec takiego haniebnego eta. 
nowiska Doboszyńskiego nie chcia 
łem z nim dalej rozmawiać. Wstał 
więo mocno roadrażaiony i wy­
szedł.

Kandydat na polskiego pod- 
hitlera chciał pozyskiwać sobie 
zwolenników i współpracowników 
nie tylko wśróó ..narodowców" 
i senatorów; ale również i w in­
nych środowiskach polskich. Był 
— trzeba to przyzmeć — praco 
wity jako agent polityczny Trze 
ciej Rzeszy...

Akcje Dobosayńskiego na emi 
graojł rosły w miarę wojennych 
sukcesów Hitlera. Gdy ten szedł 
w głąb Rosji mnożyły się szeregi 
zwolenników Doboszyńskiego na 
emigracji. Gdy kolejne ciosy orę 
ża radzieckiego rozwiewały wi­
doki na, zwycięstwo-Nistoiec bla 
dła również gwiazda niedoszłego 
.katolickiego męża staniu". Jego 
poczekalnia pustoszała.

Sanacyjna - endeccy przedsta­
wiciele burżuazji zaczęli wówczes 
oglądać się za iiinymi protektora 
mi, którzy by ich aaw.edli z po 
wrotom do władzy w Polsce do 
fabryk; majątków dobrych po

głosi rezolucja — należenie do 
niej nie może stanowić uspra­
wiedliwionego powodu do zaka­
zu uprawiania zawodu profesor­
skiego".

Powyższa akcja ze strony 
Związku została podjęta na sku 
tek zalecenia Krajowego Urzę­
du Oświaty, aby komunistom 
zakazano pełnienia funkcji nau­
czycielskich i profesorskich.

We fran cu sk ie j strefie Niem iec

Shład amunicji
wyleciał w powietrze

BERLIN (PAP). — 17 bm. w 
godzinach wieczornych wyleciał 
w powietrze skład broni i amu 
nicji położony obok Rheinsfeldu 
(francuska strefa okupacyjna 
Niemiec).

Powyższy skład, pochodzący z 
okresu wojennego — nie został 
przez władze okupacyjne zlikwi 
dowany.

W wyniku wybuchu doszło do 
wielkiego pożaru, który spowo­
dował znaczne straty.

Ludność okoliczna zdradza sil 
ne objawy zaniepokojenia, al­
bowiem w jednym ze schronów 
pochodzących z okresu wojenne 
go wciąż jeszcze znajdują się 
zapasy min i granatów, które 
pozostały po armii niemieckiej.

P o tw o rn e  w a ru n k i  
w więzieniu egipskim

LONDYN. — Daily Worker 
opublikował list, opisujący 
straszliwe warunki panujące w 
Kairze, w jednym z więzień 
egipskich, przeładowanych
związkowcami i demokratami.

„Ilość dostarczonych ubrań jest 
niewystarczająca.Nie wolno nam 
nosić spodniej bielizny. Kołdry 
mamy za małe, podarte i pełne 
robactwa, stwierdza list, prze­
mycony z więzienia kairskiego. 
Jedzenie jest niewystarczające: 
dwa posiłki dziennie, składające 
się z czarnego chleba i socze­
wicy, gotowanej w wodzie bez 
tłuszczu i soli, rojącej się od 
robaków. Więźniowie mogą wy 
chodzić do umywalni raz dzien­
nie na 10 minut. Kilka dni te­
mu jeden z więźniów został za 
bity,' aTekar'z więzienny wy­
stawił zaświadczenie, że zmarł 
na skutek choroby. Inny uwię­
ziony starał się popełnić samo 
bójstwo. Chcieliśmy wezwać le­
karza, lecz oficer więzienny za­
bronił więźniom wchodzić do 
celi, dopóki samobójca nie 
umrze. Konał on 10 dni, a mo­
gło go ocalić sondowanie żo-

K r a J p rzed ro cz n icą
Manifestu Lipcowego

PIĘĆ LAT 
POLSKI LUDOWEJ

ToJci tytuł nosi jednodniówka, 
wydana przez Robotniczą Spół­
dzielnią Wydattmiczą „Prasa"

nifestu Lipcowego Polskiego Ko 
mitetu Wyzwolenia Narodowego.

Na kartkach wydawnictwa, 
bogato ilustrowanych dokumen- 
tarnyml zdjęciami, przewijają 
się historyczne zdarzenia, wal­
ka i S-letni codzienny trud pol- 
sk ~h mas pracujących przy od-

ustroju społecznego Odrodzone]

Całość uzupełnia krótkie omó­
wienie osiągnięć Polski Ludotrej 
w realizacji planu 3-letniego i 
założeń plonu sześcioletniego, 
UUstrmtanego wykresami. 
ROBOTNICY ZABRZA 
NA ODBUDOWĘ ZAMKU

łostocMm, robotnicy warsztatu 
drogowego PKP, wraz ze służ­
bą ruchu stacji kolejowej Bia­
łystok Centralny, ukończyli od­
budowę wiaduktu kolejowego 
przy ulicy Manifestu Lipcowego

ńy został do użytku. Dzięki 
współzawodnictwu i racjonali­
zacji pracy, załoga zaoszczędzi­
ła ponad 1 milion zł.
DZIEŁO POZNAŃSKICH 
KOLEJARZY

W Gnieźnie pracownicy Paro- 
wozoumi PKP naprawili dodat­
kowo trzy wagony towarowe. 

Pracownicy oddziału mecha. 
nicziiego PKP w Poznaniu ukca 
czyli w dniu 18 bm. dodatkowy

oraz budowę nowego ry'.<n«lira 
parowozowego.

Załoga fabryki drutu i lin u 
Zabrzu postanowiia wpłacać na- 
dii stałe składki na SFOS w %>o- 
przedniej wysokości a nadto za­
ofiarować w Czynie Lipcowym 
od yt proc. do 1 proc, zarobku 
lipcowego na odbudowę Zaimku 
Warszawskiego wzywając wszy­
stkie zakłady pracy do podob­
nego poparcia inicjatywy Rzą-

WIES i  miasto
KU CZCI 22 LIPCA

Załoga fabryki tektury faliste) 
w Łodzi zobowiązała się wypro. 
dukować 25 ton tektury ponad 
plan. Zobowiązanie to zostało 
wykonane z nadwyżką 4 ton.

Załoga fabryki pudełek tektu­
rowych w Łodzi wyprodukowa­
ła w okresie od 26 czerwca do 
U lipca « i  pół ton pudełek po­
nad plan, wykonując zobowią­
zanie z nadwyżką pól tony.

Gminne spółdzielnie powiatu 
skierniewickiego zobowirzaly 
się do >2 Lipca dokonać kontrole 
tacjt, przewidzianej w planie na 
pierwszy kwartał 1950 roku ł o- 
bejmującej 3.300 tuczników. 
ODBUDOWA WIADUKTU 

PRZED TERMINEM 
W Starosielcach, w woj. bla-

PRACE W WOJEW. 
SZCZECIŃSKIM
Załogo Kafaru Nr 2 Przedsię­

biorstwa Robót Inżynieryjno - 
Morskich na Nabrzeżu „Kwa" 
wykonała zabicie wodoszczelnej 
ścianki długości 300 m.

Robotnicy rolni zespołu PGR 
Witnico w pow. chojeńskim ma 
cują w niedzielę przy żniwach 
oraz przystąpili do skoszenia 
małorolnym chłopom 10 ha zbo-

MONTERZY.
KOLEJARZE, GÓRNICY

Pracownicy oddziału elektro­
technicznego PKP Nowy Sącz 
wykonali we własnym zakresie

750.000 zł oraz przerobili instala­
cję elektryczną na stacji Rab­
ka, zaoszczędzając 100.D00 zł.

Robotnicy Warsztatów Głów­
nych PKP Nowy Sącz przyśpie­
szyli naprawę parowozu o *> 
dni, dokonali 20 zestawów koło­
wych oraz wykonali 10 pomp 
powietrznych, 2.000 podkładek 
metalowych. Ponadto 20-osobo- 
uia ekipa kolejarzy zmontowała 
wyciąg szybowcowy na lotnisko.

Załoga kopalni „Zbyszek" 
zwiększyła wydajność z 1071 kg 
na 1100 kg węgla.

Hasła na 22 Lipca
Niech żyje 1 rozkwita wolna, niepodległa Polska ludu pra 

eującego!
Budujemy Polskę sprawiedliwą — Ojczyznę wszystkich lu­

dzi pracy.
Sojusz robotników 1 chłopów — granitowym fundamen­

tem Polski Lodowej.
Pięć lat sojuszu * Z. 8. R. R. na straży niepodległości 

i pokoju.
Wykonaliśmy zapowiedzi Manifestu Lipcowego.
Naprzód do Polski Socjalistycznej!

Studenci lubelscy 
potępili organ izatorów  »cudu«

Studenci Katolickiego Uniwer 
sytetu Lubelskiego, Uniwersy­
tetu Marii Curie Skłodowskiej, 
oraz studenci Uniwersytetu i Po 
litechniki Wrocławskiej, prze­
bywający na wczasach akade­
mickich w Szklarskiej Porąbie 
przyjęli dnia 19. VII. rezolucję 
potępiającą gorszące zajścia w 
Lublinie, spowodowane przez te 
czynniki hierarchi kościelnej,

które stale sieją zamęt i rozbu­
dzają anarchię, przeszkadzają w 
odbud wie i rozbudowie Pań­
stwa Ludowego. W dyskusji ko­
leżanki i koledzy wyraźnie 
stwierdzili, że w Polsce Ludo­
wej nie ma podziału na ludność 
wierzącą i niewierzącą, istnieje 
podział na ludność postępową 
i reakcjonistów.

SZMERY ODRY S 2
ZOM PORZĄDKUJE
Na ulicy Powstańców 

Śląskich obserwowaliśmy 
z prawdziwym zadowole­
niem pracowników ZOM, 
którzy zajęci byli przy 
porządkowaniu ulicy.

Nie wszystkim szło to 
dość składnie. Ale trze­
ba im to wybaczyć. Bo 
niektórzy z nich po raz 
pierwszy w życiu przy­
stąpili do... porządkowa-

Jeden z naszych złośli­
wych kolegów chciał za- 
tytułować o tej akcji no­
tatką: „ZOM w nowej ro 
li”. Nie pozwoliliśmy mu 
na to. Dobrze, te ZOM 
zrozumiał, że miasto trze 
ba oczyścić ze śmieci. Le 
piej później nii nigdy.

W każdym razie bijemy

żyją następne dni, ty­
godnie i miesiące po­
rządkowania miasta przez

USŁUŻNY MILICJANT

holizmu — dzięki inten­
sywnej działalności ̂  ba-

ivód uzdrowiskowych i

lała, jednakże zdarzają 
się wypadki, że kilku zna 
jomych wypije sobie „jed 
nego“ pod tego... „dru­
giego", a „drugiego" pod 
„trzeciego" itd.

gomości, po którymś tam 

Właśnie odchodzi pociąg

dzącym pociągiem. U- 
służny milicjant pakuje 
do pociągu dwóch „trun­
kowych", którzy bardzo 
mu się opierają. Trzeci zo

chylą się nad nim i mó-

— I nie wstyd panu? 
Koledzy pojechali do Je­
leniej Góry, a pan został!

wi leżący — ba oni mnie 
tylko odprowadzali, a ja 
miałem jechać...•

WZOROWA GMINA 
OSTROSZOWICE

wą gminą przodującego 
powiatu dzierżoniowskie-

go. Zaopiekował się nią 
Oddział Dolnośląski Zw. 
Dziennikarzy R. P. urzą­
dzając tam wielką impre­
zę dla dzieci starszych.

Jak się dowiadujemy 
gmina rozwija się dosko­
nale. Ostatnio wybrano 
nowy zarząd "  óldzielni 
Gminnej, który przystą­
pił do zakładania 3 no­
wych sklepów, 2 młynów,

szyn rolniczych, magazyn 
nu zbożowego oraz gospo 
dy spółdzielczej.

Dodajmy, że w gminie 
Ostroszowice znajduje się

cząca 700 tomów.

PRZYGODA
UCZONEGO

skich uczonych przeby-

odwiedził tam restaurację 
w hotelu „Orbis". Sięg-

okularów! Czy nie byłby

pan łaskaw przeczytać, co 
znajduje się w spisie po-

czonego z pobłażaniem i

zwracam uwagę, że w na­
szej miejscowości prze­
prowadza się rejestrację 
analfabetów. Radzą się 
zgłosić dobrowolnie. Dla 
nauki nigdy nie jest za

yox populi
We Wrocławiu mówią, 

że Makuszyński pobiera

twory, Dygat za nowe, a 
Lucjan Rudnicki za „Sta

ZMIANY TRAS 
TRAMWAJOWYCH 
Trasy wrocławskich U- ‘ 

nii tramwajowych ulega-

nom. Konduktorzy często 

informacji o zmienionych

mieście, że trudniej jest 
w tramwaju zmienić 100 
Złotych, niż trasę.

Agenci anglosascy
opanow u ją  Jugosław ię

BUKARESZT (PAP). — Jak 
podaje bukareszteński organ ju­
gosłowiańskich emigrantów po­
litycznych „Pod sztandarem in­
ternacjonalizmu", titowskie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicz­
nych opanowane zostało zupeł­
nie przez anglo-amerykańskieh 
agentów.

Tak np. na czele międzynaro­
dowego Instytutu w Belgradzie 
znajdują się obecnie dwaj zna­
ni reakcjoniści Tatalovic i Ste­
fan Barac, którzy podczas woj­
ny współpracowali z hitlerow­
cami oraz Prodanovic, znany 
propagator anglo-amerykańskie- 
go sposobu życia. Organ Insty­
tutu „Problemy międzynarodo­
we" poświęcony jest obecnie wy 
łącznie propagowaniu sojuszu 
jugosłowiańsko-anglo-amerykań 
skiego oraz szerzeniu wrogiej I

propagandy przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu 1 krajom de­
mokracji ludowej.

Piękny czyn 
Z H P  -owca

W związku z pierwszą rocz­
nicą powstania Związku Mło­
dzieży Polskiej, członek kola 
ZMP przy szkole ogólnokształ­
cącej w Jaworze ob. Eugeniusz 
Giedrojc zobowiązał się popro­
wadzić kurs nauki dla analfa­
betów w gromadach Jakuszowej 
i Paszewicach.

„Doceniając wielką rolę akcji 
walki z analfabetyzmem — 
brzmi zobowiązanie — wzywam 
koleżanki i kolegów do współ­
zawodnictwa ze mną“.

FCTPF8iflt e ::r::;^
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Bar dla ZOO Warszawy
OLSZTYN (PAP). — Z okazji 

Kongresu Odbudowy Warsza­
wy, pracownicy olsztyńskiej Dy 
rekcji Lasów Państwowych, po­
stanowili ofiarować dla war­

szawskiego Ogrodu Zoologiczne­
go 6 lisów, 6 dzików, 3 sarny, 2 
rogacze i 1 łanię.

Zwierzęta zostaną przewiezio 
ne do Warszawy w dniu 21 bm.

Franco dekoruje
protek torów

PARYŻ. — Dyktator hiszpań­
ski Franco odznaczył orderami 
czołowych polityków państw, 
które popierały przyjęcie Hisz- 
pani do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Wśród udekoro 
wanych znajdują się: prezydent 
brazylijski Dutra, który zapro­
ponował wysłanie ambasadorów 
do Madrytu, egipski minister 
spraw zagranicznych, Moham­
med Ahmed, oraz pakistański 
minister spraw zagranicznych, 
Karullo Chan.



DŹWIG pływający wyciąga
WRAK. NIE BĘDZIE TAMOWAŁ 
RUCHU W PORCIE SZCZECIŃ­

SKIM

PORT WĘGLOWY ZBUDOWANO PRZED TERMINEM. ■ OTO MON­
TAŻ PIERWSZEGO DŹWIGU Z SERII 10-CIU. PRODUKUJE JE  
CZECHOSŁOWACJA, MONTUJE POLSKA (NA GRYFINIE)
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ARMII LUDOWEJ
Siły chińskiej armii ludowej 

urarosły do 4 milionów żołnie-

fZW ciągu trzech lat układ sił 
jmienił się z 3,58 : 1 na korzyść 
oddziałów kuomintangowskich— 
na 1:2,68 na korzyść wojsk lu­
dowych.

Kuomintang , stracił w tym 
czasie ponad 5 i pół miliona lu­
dzi-

Armia ludowa zdobyła 60.000 
dział artyleryjskich, 2 miliony 
karabinów, 253.000 karabinów 
maszynowych, 134 samoloty, 123 
okręty, 582 czołgi, 386 samocho­
dów, ponad 14.000 motocykli, 
ponad 1.000 lokomotyw, 3 mi­
liony pocisków artyleryjskich 
oraz 379 milionów skrzynek a- 
rmmicji.

W końcu czerwca tereny wy­
zwolone (liciyty ponad 2.900.000 
km*, czyli ponad 30 °/o całej po­
wierzchni, Chin zamieszkałej 
przez 279 milionów ludzi (a więc 
58 .i zaludnienia Chin).

GAZY TRUJĄCE 
Z USA DLA GRECJI

Agencja Wolnej Gfecji poda­
je, że w ciągu szeregu ubieg­
łych tygodni frachtowce amery­
kańskie, wiozące sprzęt wojen­
ny dla monarchofaszystów grec 
kich, zawijały na krótko wśród 
nocy do portu w Pireusie, gdzie 
dokonywano wyładunku.

Agencja stwierdza, że wszyst­
kie okręty, bez wyjątku, wypły­
wały przed świtem na pełne mo

Usiłowania rządu ateńskiego, 
ażeby pojawianie się transpor­
tów zachować w jak największej 
tajemnicy, wystąpiły szczególnie 
jaskrawo po ostatnich wiado­
mościach, że ze statków amery­
kańskich wyładowane zostały V, 
Grecji gazy trujące.

TAJEMNICZE NARADY 
U PREZ. TRUMANA '

Amerykański komentator ra­
diowy, Drew Pearson, oświad­
czył przez radio, że na zwoła­
nym przez Trumana tajnym ze­
braniu, omawiano brytyjską pro 
śbę o informacje, które umożli­
wiłyby W. Brytanii produkcją 
bomb atomowych.

W. Brytania wysunęła te pro­
śbę, ponieważ chciała produko­
wać bomby atomowe we włas­
nym zakresie.

Pearson dowodzi, że większość 
osobistości urzędowych, uczest­
niczących w konferencji" uważa, 
że produkcja bomb atomowych 
w Anglii mogłaby być rzeczą 
„katastrofalną". •

„New York Herald Tribune* 
pisze, że jakkolwiek, spotkanie 
prezydenta Trumana' z wysoki­
mi dygnitarzami w Blairhouse, 
pozostaje tajemnicą, zdołano jed 
nak uzyskać „bezsporne infor­
macje", że prowadzone rozmo­
wy dotyczyły kwestii udzielenia 
W. Brytanii planów produkcji 
bomb atomowych.

TEATRY W OBU STREFACH 
BERLINA

We wschodnim sektorze znaj­
dują się najlepsze teatry Berli­
na. Są one stale przepełnione.

Wystawiono w doskonałej ob­
sadzie szereg sztuk czołowych 
pisarzy.

Zupełnie inaczej wyglądają te 
sprawy w zachodnim sektorze 
stolicy Niemiec. Nieliczne teatry 
znajdują się w stanie opłaka­
nym. Trudno sobie wyobrazić 
większą kompromitację, jak wy 
stawienie prostackiej, kryminal­
nej szmiry „Brudne ręce". Na­
wet bogacze z Kurfuerstendamm 
zbojkotowali jej wystawienie.

We iM J s n a n S a łt jm  porcie

Szczecin bądzis karmił Europę
| Od specjalnego wysłannika » Słowa P o lik iego *

Szczecin, w lipcu 
Dwie cechy wspólne charak­

teryzują mieszkańców Wrocła­
wia i Szczecina: Umiłowanie
Odry i wielkie przywiązanie do 
swego miasta. Wrocławianie i 
szczeciniacy są jednakowo za­
kochani w swoim teatrze, dum­
ni z odbudowy, jednakowo 
chwalą się swymi uczelniami.

DOLNOŚLĄSKI WĘGIEL WĘD/RU­
JE NA POKŁAD „AMĄZONĘ“ BY 

JECHAC DO ANTWERPII
Wrocław i Szczecin mają rów­
nież bardzo podobny powód 

do dumy: szczecińskim Pafawa- 
giem jest Port.

Myślę, że wszyscy wrocławia­
nie powinni poznać Port Szcze­
ciński. Zbyt mało pisze się o 
nim we Wrocławiu. A gdybyś­
my częściej czytali kronikę por 
tową, uważniej patrzylibyśmy 
na to, co się dzieje na naszej 
Odrze. Port wrocławski nabrał­
by znaczenia nie mniejszego, 
niż największe fabryki Wrocła-

Przyznaję, że o wrocławskim 
porcie słyszałem w Szczecinie 
podczas krótkiej wędrówki po 
nadbrzeżu dużo więcej, niż we 
Wrocławiu przez dwa lata: W 
związku z planem stworzeni!

zbożowego dla państw położo 
nych w dorzeczu Odry i Duna

ju, przy okazji zwiedzania ol­
brzymich elewatorów zbożo­
wych, przy molo węglowym i 
podczas dyskusji nad urucho­
mieniem stałej komunikacji pa 
sażerskiej na Odrze.

W czasie tych rozmów spra­
wy portu wrocławskiego ura­
stały der zagadnień wielkiej wa­
gi.
240 STATKÓW — 12 BANDER

W Szczecinie wszyscy bardzo 
interesują się życiem portu. 
Rubrykę wybrzeża studiuje się 
tutaj jako jedną z najciekaw­
szych. Robotnicy portowi dysku 
tują o niej ze studentami Aka­
demii. Kupcy interesują się 
wieściami ze strefy cłowej — 
na równi z przedstawicielami 
wszystkich central handlowych 
' przemysłowych kraju.

To, co dziś piszę o porcie 
Szczecina, pochodzi nie z refe­
ratów propagandy. Wiadomo­
ści o porcie zbierałem od zako­
chanych w życiu morza mło­
dych chłopców w bluzach robot 
ników portowych, od opalonych 
na brąz marynarzy, a po części 
od oprowadzających mnie po 
wybrzeżu kolegów z ,,Kuriera 
Szczecińskiego".

Były dwa główne tematy: 
ruch w porcie i odbudowa.

Ostatnio dwanaście państw 
korzystało z gościny Szczecina.

— Niech pan spojrzy: Tam
stoją pierwsze w naszym porcie

większym w Europie portem 
rolnym.

Elewator „Ewa" o pojemności 
40.000 ton już jest niemal go­
tów na przyjęcie czeskiego jęcz 
mienia browarnianego, węgier­
skiej pszenicy i polskiego żyta. 
15 bm. ukończono budowę ma­
gazynu drobnicowego na nad­
brzeżu „Starówka". Do Szczeci­
na* popłyną Odrą poprzez nas: 
Wrocław bogactwa rolne nie tyi 
ko polskie, ale całego dorzecza 
Dunaju.

Dlatego też z takim pośpie­
chem remontuje się maszyny 
do czyszczenia ziarna i odna­
wia dalsze elewatory. Dlatego 
też rozpoczyna pracę wielki ele 
wator w porcie Darłowo.

Nie tylko zboże jednak popły 
nie w świat żć Szczecina. No­
wy skarb naszych zierń i tym 
samym Szczecina — to cukier.

Ustalono już plan skupu i 
zwózki cukru do specjalnie 
przygotowanych wielkich maga 
zynów. Gryfice i Kuczewo oraz 
wielkie cukrownie Ziemi Lubus 
kiej i Wielkopolski wysyłać bę­
dą cukier do Szczecina. Tu na­
stąpi przeładunek i odjazd w 
świat.

W szczecińskim porcie 'przeTa1 
dowuje się coraz większe ma­
sy węgla, rudy, a niebawem 
zacznie się ładować zboże, ce­
bulę, sute cykorii i mączkę kar 
toflaną — w nienotowanych ni 
gdzie ilościach.

bę dla polskiego Szczecina. Za­
jęła się tym remontem spół­
dzielnia pracy ..Żegluga Mor­

KAFAR — WIELKI MŁOT WBtJA 
ŚCIANKĘ ■ LARSENA W BASENIE 

KASZUBSKIM

Szczecin często przeżywa emo 
cje wyciągania wraków. Leży 
jeszcze „Lech", „Sambra" i kil 
ka innych czekających na nur­
ków GAL-u. Wiele z nich, jak 
niegdyś „Artushof", dziś już 
rozbierany na szmelc, zamykało 
wejścia do portu.

W tym samym dniu kiedy 
„Aleksandrę" holowano do sto­
czni, holow.nik „Ibis“ w Między 
wódziu na Wolinie ściągał prom 
parowy z plaży, a kilka mniej­
szych ekip ratowniczych holo­
wało wydobyte u nadbrzeża 
wraki.

PRZYBYWA NAM LUDZI 
MORZA

Szczecin nie tylko pracuje, ale 
i uczy się. Nie myślę tutaj na­
wet o Szkole Morskiej, mają­
cej wspaniałą tradycję. Myślę 
o iicznych kursach, jak np. za­
kończony właśnie przed tygod­
niem 7-miesieczny Kurs Mor­

ski z wydziałami spedycyjnym 
maklerskim i deklaracyjno-cej 
nym. Polsce i Szczecinowi f fĄ  
było 47 fachowców morsRfcn.

Szkolą się marynarze i łudził 
portu również przy pracy. Czel 
pią wiedzę morską przy zazna­
jamianiu się z przeróżnymi „Puo 
kami", „Lidami", „Bałtykami’’, 
gdy wracają one z morskich rej 
sów i kiedy — jak „2aba‘‘ czy 
„Tryton" — idą na drobny re­
mont do stoczni. Zaznajamiają 
się z życiem i pracą swego por­
tu przy dźwigach wrzucających 
nasz dolnośląski węgiel na stat­
ki i wyładowujących z nich po­
trzebne krajowi maszyny.

Mijamy taki właśnie potężny 
dźwig - gigant. — „Na zdar!" 
— wołają wielkie napisy.

Jest to dar Czechosłowacji 
dla polskiego portu. Takie sa­
me dźwigi buduje Polska na 
Nadbrzeżu Czechosłowackim. 
Będą na nim Nyczkowscy i Bar 
tyny — bohaterowie portu — 
ustanawiać nowe rekordy pra­
cy. ' -

W radości, z jaką pracują tu­
taj ludzie,'widać, jak ich naro­
dom potrzebne było to wielkie 
okno na świat. Jak bardzo Sło

W Rawennie znajduje się zaci­
szny plac, na którym blisko gro 
bowca Dantego mieszczą się mu 
zeum i siedziby instytucji zajimu 
jącyoh się badaniem i rozpow­
szechnianiem dzieł wielkiego poe 
ty. Miejsce to nazwano „Zona 
dantesca" i strefą milczenia, obo 
wizującego przechodniów i zwie 
dzającyoh.

Tę strefę mjlceeniai przypomnia 
łem sobie, gdy po zejściu w dół 
ulicą Bednarską znalazłem się na 
z*'R>edbanyim ongiś, brudnym, jak 
by prowincjonalnym rynku ma. 
menstadzkim. Tuż, obok ulicy 
Bednarskiej która do XIX wieku 
nosiia miano „Gnojowej" a o któ 
rej kronikarz Wa.rszewy wspomi­
na iż -w 1899 ulica Gnojowa na 
uroczystość Bożego Ciała po raz 
P.erwszy została sprzątnięta"... zo 
uczyłem trasę ,W—Z". Doftych. 
czas podziwiałem tempo budowy, 
ofiarność narodu 1 entuzjazm ro­
botników, lecz odnosiłem się scep 
tycznie do sprawy rozwiązania 
węzła gordyjskiego, jakim jest 
aMot problemów zabytkowych z 
PPtrzabami' nowoczesnej unbani- 
•tyki. ' _
Przede mną oclslonił się obraz 

nowej. odrodzonej z gruzów War 
“ »wy. Ogarnęło sranie -wzruszenie. 
Czułam, iż znalazłem się w magj 
‘■znra kręgu podziwu i zachwytu. 
™sP.ątem się szybko wyżej na 
*kS|ipę . obejmującą - łagodnymi 
Wyniosłościami terenu czerwone 
mMy kościoła św. Anny.

Przede mną roztoezyła swe 
Piękno nowa panorama Warsza­

Strefa radości
wy, nie ts z otaesu Gnojowej 
Góry l ulicy, ani ta wysłodzena 
przea Cemaletta malującego War­
szawę a myślącego o zaułkach 
Wenećjii, lecz nowa — oczyszczo­
na ogniom pożogi wojennej, tri­
umfalnie wyłaniająca się z gru_ 
®ów nowym łedem architekto­
nicznym wySobytym z ‘ starej, 
wysublimowanej przez artystów

Widok na plao Zamkowy znie­
wala nieoczekiwanym pięknem, 
odsłaniającym dawne zamglone i 
znieksztołtocone kształty, przymu­
szone niezdamością dawnego wia 
duktu Panzera.

Wzrok zatrzymuje się najpierw 
na tajemniczej -ciemnej plamie 
tunelowego otworu i podnosi się 
wyżej ku zjawiskowo - teatral­
nej dekoracji rzędiu pastelowych 
staromiejskich kamieniczek, sła­
wetnych Imói Pańó»$ Rosslerów, 
Johnów 1 przystrojonej filuter­
nie. w ickokoiyą ornamentykę ke 
mienicy Frażmowskioh. Szukamy 
na tej scenie jakiegoś niezbędne­
go herosa i odnajdujemy go w 
prawyóh kulisach. Jest nim Zyg- 
muotowska Kolumna wznosząca 
się majestatycznie na tle błękit­
nego, lipcowego nieba. '

Po chwili namysłu zdaję: sobie 
sprawę, iż oitwór tunelu nie mo-

renesans 1 barok kościoła św. 
Anny barok malowniczego rzędu 
kamieniczek staromiejskich i .od­
słonięty wdzięk rokck.wej, ryoer 
rtaiej epoki, promieniujący z wy­
dobytego na światło dzienne ,Pa 
lacu p<.d Blachą"; który jest za­
ledwie aneksem masywu Tcrólew- 
Ł“k'ego Zair*u, jakby preludium 
tej syrhfonii, która zachwyci ser 
ce nesze za lat j>ięć gdy zamek 
dzięki woli naszego Rządu, pracy 
i'ofiarności Narodu powstanie * 
gruzów. Wszystko na co patrzy­
my z wspomnianego wyżej punk­
tu jcot tylko otoczeniem Zamku, 
związanego t rrim-logiką ■erehńtek

W widzianym przekroju stylów 
dawnych epik. braik jednego 
szawskiego motywu. Jest nim bla 
sycyzm Anto-'ego Corazziego, 
który swym florenckim duchem 
i smakiem ukształtował centrum 
Warszawy.
• Po nasyceniu ocziu pięknem Pla 
cu Zamkowego, dostrzegamy na 
dole nowe dziwo. jest nim marien 
stedaki rynek, zamieniony w w »  
rowe osiedle robotnicze. Stoją tu 
w zieleni i słońcu oharakterysty-. 
czne dla swej epoki, dwupiętrowe 
kamieniczki, wyzwolone ż dawne' 
ciemnoty, zaduchu i ciasnoty.

Rynek z pomnikiem .Przekwip-

zieleńce; twarzą przemiły z® 
spół architektoniczny w" tej talk 
bardzo przea wieki zaniedbanej 
dzielnicy ubogich.

Twórcom monumentalnej trasy 
'W—Z przyświeoala zasada: łączyć 
dawne piękno z pożytecznym, oo 
umożliwiło przy przebijaniu wiel 
koraiejskiej komunikacyjnej ar 
terii przez zabytkowe dzielnice, 
szczęśliwa rozwiązanie tysięcy za 
zębi&jąćyoh się problemów kon- 
senwatOTSkieh i nowoczesnych ur 
banistycznyoh. czego między in­
nymi wymownym ̂ wyrazem jest 
rozwidlenie trasy wokół R:dzi_ 
wiłłowiskiego pałacu.

A/rehitekoi nasi inaczej poEitąpiiU 
niż budowniczy barokowego Rzymńi 
którzy w proch i pyl ścierali za­
bytki dawnych epok i z ob-jik}- 
nych antycznych budowli wznosi 
li pałace. Spotka! ich za to potę 
piający wyrok historii, zan^knę- 
y w znanej rzymskie; sentecji 
.,Quod non barbari fecerumt, Ber 
berini fecere“ (Czego nie di ikona

barbarzyńcy, to zdziałali Rar„ 
berimi“, rodzina rzymskich arcjii 
tektów nepotów papieża Urbana 
VII). " S  .

Wiedza, talent i : dobry smalk 
projektodawców trasy ,W—Z" 
zrealizowane w budowie upewnia 
ją nas, iż miasto nasze stanie się 
godną stolicą — bohaterstwo- i 
pracy.

Trasa .,W—Z* stała s ę w prze 
clwieńsiwre do dantejskiej strefy 
milczenia — strefą neszej radości, 
entuzjazmu i wdzięczności dla jej 
twórców, inżynierów i niozrów- 
nsnyoh w pracy rc.feoWikóW.

że być piedestałem monumentu; 
sprzeciwiałoby się to elementar 
nyim zasadom atejtyki optycznej. 
Królewska statua stoi w właści­
wym miejscu na ost Krakowskie

wona bryła kościoła, sw. Anny, 
ktj*y p.a. raz . .pierwszy ujawnił 
su ĵe walory promieniująca z. go 
tyckiej ałoydy nawy renesanso­
wej kaplicy, przysadzstej krmpa

FRAGMENT TRASY Vf-Ż Z ODBUDOWANYM PAŁACYKIEM RA­
DZIWIŁŁÓW

go Przedmieścia' jakby dokony­
wała przeglądu pokoleń. Najpięk 
niejiszym architektonicznym ak­
centem, widzianym a romantycz­
nej dróżki na skarpie jest czer.

jnilll uwieńczonej klasczną A'ene 
rówską gloriettą.

Mamy przed sobą jakby prze­
kroje • nawansbwawień budownic- 
I twa Starej Warszawy — gotyk,

SILOS ZBOŻOWY — SYMBOL SZ CZECIUSKIEGO PORTU

bandery Persji I Turcji — ob­
jaśnia mnie kolega. Notuje, że 
w ostatnim miesiącu do portu 
zawinęło: 82 statki duńskie, 51 
szweckich, 29 alianckich, 26 nor 
weskich, 20 fińskich, 14 holen­
derskich, 7 polskich, po 3 ra­
dzieckie i francuskie, 2 greckie 
i wreszcie wyżej wspomniany 
„Pers" i „Turek".

Od statków, holowników, 
promów motorowych i łodzi — 
aż gęsto w porcie szczecińskim.

U wybrzeży Bolesława Chro­
brego widać eskadrę marynarki 
wojennej. Każdy mieszkaniec 
Szczecina Wie, że polskie tarło w 
ce przyprowadził tu z wizytą 
komandor ppor. Dehnel.

— Będzie jeszcze gęściej 
od staków całej Europy — mó­
wi nam z przeświadczeniem bos 
man Kwiat. — Niech tylko 
zaczną pracować obydwa ele­
watory zbożowe!
PORT — ŻYWICIEL EUROPY

Szczecin będzie wkrótce naj­

O KAPRYŚNEJ 
„ALEKSANDRE"

„Aleksandre" była kapryśna 
i złośliwa. O tym wiedzą w 
Szssecinie wszyscy. -

Gdy . ją' podważano hakami 
od rufy, stawała dęba, „brała 
wodę" nowo odkrytymi dziura­
mi i groziła przewróceniem się 
na bok. Ną nic praca pomp. Na 
nic robota nurków. Chłopaki po 
nad 300 godzin byli na głębo­
kości 7 metrów! A przecież O- 
czik i Dągowski to specjaliści 
od takiej roboty.

Nurkowie GAL-u wzięli się 
jeszcze raz do roboty i wreszcie 
wielki wrak ,.Aleksandre" w y­
nurzył się z wody. 700 ton wy­
szło w górę dzięki pracy całej 
eskadry ratowniczej portu, któ 
rej dopomogły pożyczone pon­
tony radzieckie, o 200-tonowej 
nośności.

Stocznia będzie musiała za­
łatać około' 120 dziur, : ażeby 
„Aleksandre" rozpoczęła służ-

DZW1G PŁYWAJĄCY UNOSI

wianom nadodrzanskim ł nad- 
dunajskim brakowało Szczeci-

Czesław Ostańkowicz

Słr. SNr IM
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Ma!i ozdrowieńcy skarżą się__

»Smutno nam bez radia...«
Jedną z wielkich atrakcji na- 

»zych dolnośląskich uzdrowisk 
*ą różnorodne niemęczące spa-

Podczas takiej wędrówki „w 
nieznane" w Polanicy Zdroju, 
w sercu lasu zagrodziło mi na­
gle drogą solidne ogrodzenie z 
siatki, otaczające spory ogród. 
W gjębi ogrodu ujrzałem cieka­
we „curiosum" architektoniczne, 
niepokażny stary domek przyle­
piony do nowoczesnego, wspa­
niałego budynku. Pomimo sło­
necznego przedpołudnia ogród 
był pusty; a od strony zamie­
szkałego domu nie dochodził 
żaden odgłos.

Co to może być? — zastano­
wiłam się, zaintrygowana tą wy 
raźną celową izolacją gmachu. 
Obeszłam szeroki łuk ogrodze­
nia i na skromnej furtce zoba­
czyłam napis' „Dom leczniczo- 
wychowawczy Tow. Domów i 
Prewentoriów Dziecięcych". Na 
zwa — prewentorium — nasu­
wa bezwiednie myśl o zagro­
żeniu gruźliczym, ale w tego 
typu sanatorium rzuca się prze­
de wszystkim w oczy duża ilość 
leżaków, na których pacjenci 
werandują, a tu ich nie było. 
MALI REKONWALESCENCI
Okazało się, że nie ma mo 

wy o gruźlicy. Wilgotny klimat 
Polanicy jest dla dzieci zagro­
żonych tą chorobą wręcz szkód 
liwy. Dzieci kierowane tu przez 
Min. Zdrowia w porozumieniu 
ze. Zw. Zawodowymi, przemy­
słem i Kuratorium Szkolnym 
są bądź anemiczne, niedożywio­
ne bądź cierpią na niedomogi 
serca lub są rekonwalescentami 
po jakiejś poważniejszej choro­
bie. Po 3 miesięcznym turnusie 
przy balsamicznym powietrzu la 
sów polanickich, forsownym od 
żywianiu i zupełnie specjalnym 
reżimie tego Domu, dzieciom 
przybywa przeciętnie od 6 do 
10 kg.

Rano dzieci przechodzą z rąk 
higienistek do rąk wychowaw­
czyń, które łatwo rozróżnić po 
białych i czarnych fartuchach. 
Pod czujnym okiem stałego le­
karza układa się całodzienny 
plan dnia. Żadnych gier rucho 
wych, żadnego sportu, nawet 

piłka jest tam „wyklęta". Jedy­
nie spokojne gry i książki mają 
prawo obywatelstwa. Minimum 
ruchu 1 zakaz wysiłku stanowią 
czołowe zalecenie lekarzy. Na- 
.wet dobroczynne skądinąd słoń 
ce Jest tam celowo dawkowa-

W? CIEPLARNI LUDZKIEJ
Wielka, ze wszystkich stron 

oszklona weranda sprawia wra­
żenie cieplarni, gdzie krzepną 
szybko nadwątlone młode roś­
linki ludzkie. Gromadka ta nie 
łatwa jest do prowadzenia. 100 
dzieci w wieku od lat 6 do 17-tu, |

duże różnice wieku, zaintereso-’ 
wań, rozwoju i temperamen­
tów. To nie lada zadanie ze­
spolić to małe społeczeństwo, 
jednak widzę, że osiągnięto peł 
ną harmonię.

Trafiam na drugie śniadanie. 
Przy jednym stole dziewczynki, 
przy drugim chłopcy, a po środ 
ku drobiazg obu płci. Tutaj rej 
wodzą Tereska i Wojtuś całko­
wite sieroty wychowywane przez 
zakład. Dostarczono je tu w bez 
nadziejnym stanie zdrowia po 
pobycie w jakichś zakonnych 
zakładach opiekuńczych, Wojtuś 
licząc już 5 lat — nie chodził 
prawie. Dziś biega i dokazuj* 
normalnie, a okrągła świeża 
buzia Tereski ma przekonywu­
jącą wymowę.

Przed każdym z dzieci głęboki 
talerz surówki z młodych jarzyn 
skąpanej w pysznej gęstej śmie 
tanie. Pajdy chleba i kubek her 
baty dopełniają menu. Nieod­
zowny smakowity zastrzyk wi­
tamin, które dzieci pałaszują 

ze smakiem. Po zjedzeniu dy­
żurne dzieciaki sprzątają naczy­
nia, bo dzieci są tu chowane 
praktycznie, nawet chłopcy uczą 
się cerowania skarpetek.

Teraz rozpoczyna się godzina 
„głośnej ciszy" przy szeroko 
pootwieranych wszystkich ok­
nach. Nie wolno biegać i gonić 
się, ale wolno rozmawiać, czy­
tać, organizować spokojne gry. 
Absolutna „leżąca" cisza obo­
wiązuje dopiero po obiedzie.

Mali pacjenci,. rekrutujący 
się z całej Polski, Zapytywani 
kolejno stwierdzają, że im tu 
jest bardzo dobrze, ale.... Bo 
oczywiście musi być jakieś ale.

— Ani futbalu, ani nawet 
głupiej siatkówki — skarży się 
11-letni Michaś.

— Na trawie leżeć nie wolno, 
ani po drzewach łazić — uzu­
pełnia najruchliwszy 12-letni 
Teodek. — Nawet procę mi o- 
debrano, skarży się i majstru­
je nową.

Lekarz i kierownictwo domu 
wie co robi. Praktyczne wyniki 
tej kuracji są oczywiste, a że 
dzieci chcą już „ganiać" to naj­
lepszy dowód odzyskanego zdro­
wia, przecież turnus kończy się 
za 2 tygodnie.

Duże, widne sypialnie przez 
okna których wlewa się mono­
tonny szmer strumienia i gada 
las, kołysząc swą bajką do snu. 
Rzeźki zapach igliwia przesyca 
powietrze całego domu. Są też 
przestronne klasy,,. gębie... clziec: 
uczą się tyle tylko, żeby me tra 
cić roku. Małe izolatki dlst cho­
rych, gabinet lekarza, apteczka 
pokój opatrunkowy, łazienki, 
prysznice wszystko białe, lśni

I czystością.
— Czego Wam brak do szczęś 

cia? — zapytuję gromadki, ]jtó

i otoczyła zwartym kołem „pa
ią z gazety".
— Radia — odpowiedziało mi 

dokładnie 100 głosików najzgod 
niejszym z chórów. — Fortepian 
nie zastąpi nam odbiornika z 
głośnikiem — wyjaśnia Wan­
dzia, śliczna poważna 14-letnia 
warszawianka. — Zresztą mało 
wśród nas umie grać.

— Niech pani napisze, że bez 
radia tak nam smutno, zwłasz­
cza w godzinach głośnej ciszy.

Obiecałam i chętnie dotrzymu 
ję obietnicy. Do tych, tak sku­
tecznie uzdrawianych .dzieci nie 
wolno dopuszczać nawet cienia 
smutku. Radosny śmiech to jed­
no z najskuteczniejszych le­
karstw. Zdrowym dzieciom wol­
no biegać, skakać, fikać kozły, 
wyładowywać nadmiar narasta­
jącej energii. Tutaj kuracja na­
kłada na dzieci hamulce. Prak­
tyka wykazuje, że są zbawienne. 
Jakiż urok miało by w tych wa­
runkach dobre słuchowisko, pio 
Senka, koncert czy pogadanka 
radiowa. Cisza głośna czy abso­
lutna przestałaby być wrogiem 
Nr. 1.

Czy nie warto się nad tym za 
stanowić? Maria Zawadzka

T rze b a  ułatw iać  
w y c ie c z k i  

p o d m iejsk ie
Upalne lato wzmogło falę wycie­

czek podmiejskich w niedzielę 1 w 
dni świąteczne. Ulubionym miej­
scem wycieczek wrocławian — jest 
Sobótka.

— Najdogodniejszy pociąg . od­
chodzi z Dworca Głównego o 
godz. 8.30 rano. Jest to pociąg da 
leŁobieżny: Lublin — Jelenia Góra, 
bardzo wygodny, lecz niestety dro 
gi-

„Jedzie się w nim stojąc na jed

do nas p. Wł. Kwiatkowski. — PK1? 
zamiast doczepić wagony dla wy­
cieczkowiczów, odczepia we Wro-

Bilety wycieczkowe powrotne do 
Sobótki kosztują MO ił., normalny 
zaś 140 zł.

W trosce o zdrowie \ dziecka, 
dla podniesienia stanu higieny, 
a tym samym zmniejszenia 
śmiertelności wśród niemowląt 

minister Pracy i Opieki Spo­
łecznej zarządził powszechną 
akcję wyprawkową.

W związku z tym rozesłano 
do wszystkich starostw i Ubez- 
pieczalni Społecznych zarządze­
nie, na podstawie którego każ­
demu dziecku, urodzonemu w 
Polsce po dniu 31 maja 1949 r., 
przysługuje wyprawka niemo-

Bezpłatnie otrzymają wypraw 
ki dla swych dzieci pracownicy, 
podlegający ubezpieczeniu spo­
łecznemu, upoważnieni do 
świadczeń opieki społecznej, 
chłopi małorolni i bezrolni. Inni 
otrzymają wyprawki po niskiej

Ci, którzy podlegają opiece 
społecznej, jak również nieza­
możni mieszkańcy wsi, względ­
nie gospodarze rolni, których 
dochód nie przekracza 30 q ży­
ta — otrzymają wyprawki z od 
powiedniej Ubezpieczalni Spo­
łecznej na podstawie asygnaty 
ze Starostwa Pow. lub Zarządu

Moje uwagi o wczasach

„To więcej niż encyklopedia...”
Tak się składało, te choć trzy la­

ta pracuję we Wrocławiu, dopiero 
w tym roku pojechałam na „praw­
dziwe" wczasy. Pis&ę prawdziwe bo 
trudno nazumć odpoczynkiem dla 
ciała i ducha pobyt w maleńkim 
miasteczku poznańskim, gdzie mie

Urlop miałam w maju i dostałam 
przydział do domu wypoczynkowi 
go do Spały nad Pilicą.

Pojechałam tam z wielką tremą, 
m powody mojego nastroju były na 
6tępujące: Jestem z natury bardzo 
nieśmiała i mimo trzyletniej pracy 
biurowej nłe przyzwyczajona do 
przebywania w licznym gr&nie lu­
dzi. Wydaiwało mi się więc, te ci 
obcy wczasowicze, którzy w więk­
szości pochodzili ze stolicy, nie 
przyjmą zbyt życzliwie mnie „pyrę

Stało się jednak zupełnie inaczej, 

doskonałą szkołą bratania się wszy 

wszelkich antagonizmów dzielnico-

Tam nad Pilicą poznałam techni­
ka, budującego trasę W—Z i robot 
nicę łódzkiej fabryki i nauczyciela 
x Krakowa i inżyniera z Gdańska. 
Słowem w domu wypoczynkowym 
10 Spalę spotkali się przedstawicie 
te całego naszego kraju.

Chodziliśmy razem na spacery 
nad Pilicę, organizowaliśmy wy­
cieczki do Błękitnych Źródeł, wie­
czorami tańczyliśmy.

Kiedy padał deszcz urządziliśmy 
sobie takie zabawy, te każdy opo­
wiadał o mieście w którym miesz­
ka i o swojej pracy. Dowiedziałam 
się w ten sposób mnóstwo wiado­
mości, których bym nigdy nie zdo 
była, choćbyntzaczytywała się w 
Wielkiej Encyklopedii Trzaski i

Uważam, te Fundusz Wczasów 
powinien wziąć sobie za zasadę, 
aby ludzi pracy wysyłać na odpo-

wości, nii gdzie mieszkają. Niech

sobą poznają i zaprzyjaźnią. Np.

temy spędzać urlopy w Polsce Cen

Proszę mi wierzyć, te po poby­
cie w Spalę cała moja nieśmiałość 
przeszła bez śladu. I teraz jut ro­
bię sobie projekty, gdzie pojadę 
na przyszłe wczasy.

Zasyłam pozdrowienia dla całej 
Redakcji, a zwłaszcza dla redakto­
ra, który prowadzi tę pożyteczną

Z. ANDERSZA 
Wrocław, ul. Dembowskiego

l / W W A C A !
P ren u m era to rzy»SŁHWA P0LSKIEGO«

Przypominamy o nadsyłaniu opłaty za prenumeratę „Sło­
wa Polskiego" na m-c sierpień w sumie 135 zł.

Pieniądze prosimy przekazywać na konto P.K.O. VIII-1362, 
Wrocław, Administracja „Słowa Polskiego".

Nieopłacenie prenumeraty do dnia 10. VIII. b. r. spowoduje 
wstrzymanie wysyłki pisma.
W-217 BIURO PRENUMERATY

Dlaczego dzieci 
boją się lekarza 
ftloda i ŻYCIE Nr21

W-Ż32

Czytojcie

S P O R T  
i W CZA S!

»,Chociaż przyszedłem 40 min. 
przed odejściem pociągu, nie zdo­
łałem docisnąć się do jedyne) kasy 
sprzedające] bilety wycieczkowe,

nasz Czytelnik. — Wsiadłem więc

Każde niemowlę 
otrzyma wyprawkę

do pociągu bez biletu, uprzedzając
0 tym konduktora. W tej samej 
sytuacji znalazło się kilkadziesiąt 
osób z co najmniej 500 zdążających 
do Sobótki.

W wagonie musieliśmy wykupić 
normalny bilet za 140 zł. plus 100 Zl.

czyli zamiast płacić 200 zł., wydaliś 
my na bilety po 380 zł. Ponieważ

nie rodziny, to różnica wydatku

następną niedzielę — trzeba oędzie

Na takie wycieczki jeździ prze­
ważnie świat pracy, który nie powi 
nien być w ten sposób krzywdzo­
ny. Widziałem, że niektórzy odma­
wiali sobie na wycieczce szklanki 
piwa lub wody; bo nie mieli już

wycieczki wypoczynkowej".

Czytelnik nasz zapytuje, dlaczego 
Istnieje tylko jedna kasa biletó\ 
wycieczkowych dlaczego PKP — 
nie stara się ułatwić podróży licz 
nym wycieczkowiczom, pozostawia 
jąc odczepiane dwa wagony, cho­
ciażby do stacji Sobótka. Można by 
w okresie letnim urządzić również 
specjalne stoisko z biletami wycie­
czkowymi.

Jeśli niedziela ma*być wypoczyn­
kiem, to powinno wystarczyć — 
przyjście po bilet na 10 — 15 min. 
przed odejściem pociągu, Inaczej 
wycieczka wypoczynkowa — traci

sa — sprzedająca w niedzielę co 
najmniej SM biletów, to żeby ostat 
nl pasażer zdążył wykupić bilet, 
pierwszy musiałby dojść do kasy 
na 125 min. przed odejściem pocią 
gu, przyjmując, że kasa sprzedaje
1 bilety na minutę.

Uwagi naszego Czytelnika, aą uz-a 
sadnione 1 słuszne. Dyrekcja PKP 
niewątpliwie zechce wiziąć Je pod 
rozwagę, tym bardziej, że upalny

Miejskiego (referat lub wydział 
Opieki Społecznej).

Dla uzyskania asygnaty ne 
wyprawkę należy przedstawić 
zaświadczenie lekarskie w Urzę 
dzie Gminnym (dla wsi) lub Za­
rządzie Miejskim (dla miasta), 
stwierdzające co najmniej 8 
miesięcy ciąży. Jeśli dziecko 
już się urodziło, potrzebny jest 
odpis aktu urodzenia.

Po wyprawki przydzielone za 
opłatą, należy zgłosić się wprost 
do Ubezpieczalni Społecznej 1 
przedstawić oprócz zaświadcze­
nia lekarskiego, względnie aktu 
urodzenia, również dowód wpła 
ty 5.000 zł na konto PKO nr I- 
5051, „Centrala Zaopatrywania 
Instytucji Ubezpieczeń Spolecz-

Odpisy zaświadczeń -lekar­
skich wystawiają ośrodki zdro­
wia, stacje opieki nad matką i 
dzieckiem, lekarze urzędowi, 
wreszcie położne gminne.

Na akcję wyprawkową Skarb 
Państwa wyasygnował około 3 
miliardów zł. Międzynarodowy 
Fundusz Pomocy Dzieciom przy 
ONZ dostarcza na ten cel surow 
ca wartości 480.000.000 zł.

Macie szanse wygrania wartościowych książek KUPUJĄC 
ZA 30 Zł LOS LOTERII KSIĄŻKOWEJ podczas zabawy w 
dniu Święta Ludowego 22 lipca na pergoli.

Suróbul szczęścia i kup za 30 zł
LOS LOTERII KSIĄŻKOWEJ, a wygrasz wartościową książkę.

Loteria odbędzie się podczas zabawy ludowej w dniu 22 lip- 
ca na pergoli.

Upiec może jedynie wzmóc ' po4,1<u 
ly ruch wycieczkowy, wrocfaweks. 
[o świata pracy.

C z y żb y  głos  
w o ła ją ce g o  

ńa p u s z c z y ?
Sprawę słuszną i ważną porusaaJ( 

w liście swym do Redakcji — dwaj 
repatrianci: Czesław Chitro 1 Ja,

,-Jesteśmy chorzy. Leżymy już oj

my u) powiatowym szpitalu w Bra 
gu n. Odrą, gdzie umieszczono noi 
tymczasowo wprost z transportu re 
patriacyjnego z Niemiec. Wszystkii 
nasze starania o przeniesi&nie noj 
do sanatorium dla choryćh 'na g- ii 
licę kości spełzły na niczym. .:i';

albo brak miejsca to sanatoń ’ 
Tymczasem czas leci, choroba

.Dolegliwości nasze nie s> nieule. 
czatne. Jeden z nas ma gruźlicę sta 
wu biodrowego, drugi grułlku 
zmiany w kręgosłupie. Zamiast po 
przeprowadzeniu kuracji, przj/no. 
sid Państwu korzyści, jesteśmy m, 
ciężarem 

Szpital w Brzegu jest dla nas nd 
odpowiedni, gdyż brakuje tu specJ» 
listy od tego rodzaju chorób, . >>

Nie wiemy Jakim władzom sani. 
tamym podlegają chorzy repa tri* 
ol J kto decyduje o przeniesietiii 
ich na kurację do sanatorium. Nii 
znamy też dokładnej diagnoay el» 
roby, ale jeśli istotnie są to 1» 
dzie młodzi, których- można wyit 
czyć i zaktywizować, to wuerzyroj. 
że skarga ich dotrze za pośredni' 
ctwem naszego pisma do właści­
wych czynników, które się nimi

To i o w o

Gdy wyje syrena 
auta straży pożarnej,

Nie ma dnia, ieiby po południu 
czy wiec zoram nie pędziły po uU 
cach Wałbrzycha aiute straży po 
żarnej. Tuuuu! —'Wyje syrena. 
I dziwna rzecz, przechodnie nfe 
zatrzymują się nawet, nie zasta­
nawiają się nad tym, gdzie s-ę 
pali. Bo i przeważnie wcale poża 
ru nie ma. To tylko 'dowcipni 
wałbrzyskie ohlcipacaki „dbają" 
o kondycję rycerzy Aw. Floriana, 
wybijając coraz inną szybkę aJar 
mową.

Rycerze klną pod wąsem (jeślii 
go posiadają), PEN piorunuje, 
ludność domaga się. by milicja 
wfcroczyfa w tę sprawę. A pra­
sa? Warto przejrzeć chociażby 
wydanie wałbrzyskie „Słowa Pol 
skiago". W kronice figurują oo 
dzień wzmianki:

o  W godzinach popoludnio.

fe/js s » e r o l « i »  y wi i e c i e

ItlęJza m ieszk an io w a R zym u  §  Co lo  |est »Heliostat« ®  S k an d a lic z n e  

r o ztarg n ie n ie  [ e l a n a  ®  P łc d n o ść  m uch ®  N arodziny gum y do żu cia

nazwę „stolicy św iataZ daw ałó  
by się, te taki tytuł obowiązuje.

thm wyjątkowo fatalne warunki

Wielu robotników, zarabiających

zapłacenie komornego. Gnieżdżą się

schodowych, ciemnych i pozbawio-

Nawet w nowo wybudowanych 
komfortowych apartamentach —
dla pomocnicy domowej przewi­
dziana jest tylko zwykła komo%c.a, 
ciasna z górnym okienkiem, *rjcho 
dzącym na łazienkę, która ma do­
starczać... świeżego powietrza.

Wokół Rzymu znajdują się liczne 
baraki, w których „mieszka“ w 
najprymitywniejszych warunkach

ani wody, ani ubikacji, ani ku­
chen. Wiele licznych nieraz rc Izln

grotach skalnych — jak za czasów 
jaskiniowych, albo buduje sobfe 
„domkiV ze starych kanistrów po

zek nazwany „Heiiostatem^.^Jest 
to aparat ustawiony na dachu bu­
dynku, gromadzący światło słone­
czne. Zadanie jego polega nie tylko

rozprowadzaniu go po mieszka-

starczyć oświetlenia dla iOO pokoi.

takie ,Jabrykl słoneczneJedna z

posługuje się generatorem, odleg-

trów. sztucz^t baseny, w których 
kąpią się pływacy radzieccy, o grze 
wane są przez słońce do tempera-

Baseny te przykryte są szklany­
mi kopulami o specjalnym kształ-

go aluminium. Pod tą konstrukcją 
biegną rury, przez które przepływa 
woda zasilająca baseny. Wpływa do 
rur zimna woda, a wypływa do ba

Na tej samej zasadzie zbudowane 
są przyrządy na plażach, sygaalizu 
jące, kiedy plażowicz ma dosyć 
ultra - fioletowych promieni Awia*, 
la słonecznego. Przyrząd chwyta

prąd, który w odpowiedniej chtrir

małości skóry ludzkiej jest 125 jed 
nostek tych promieni. Powyżej tej

Do jednego ze szpitali w Nancy 
we Francji przywieziono z głębo­
kiej prowincji dwóch więźniów, ce 
lem dokonania operacji. Jednemu 
trzeba było wyciąć wyrostek roba­
czkowy, drugiemu zaś, wyciąć no

Miejscowy chirug przez roztarg­
nienie poplątał pacjentów — i cho 
remu na ślepą kiszką wyciął naj­
zdrowszy w świecie żołądek. Już

swą pomyłką i zoperoumł tego

nająć tym razem chory wyrostek.
Poszkodowany, pacjent zaskarżył 

do sądu nieuważnego chirurga, żą­
dając za wyciąty żołądek 1 miliona 
franków. odszkodowania.

Muchy należą do najpłodniej­
szych owadów. Dorosła mucha skła

jeczek. Przy sprzyjającej pogodzie 
wylęgnie się z nich 1.000 owadów, 
z czego połową stanowią samiczki.

W następnym pokoleniu samiczki 
te wydadzą już 500 tys. much, a w 
trzecim — 250 milionów. ^

Przeciętnie mucha w ciągu lata 
wydaje S do 10 pokoleń, tak. te li­
czbo potomstwa jednej muchy osią 
ga astronomiczne cyfry.

Zwyczaj tu eta gumy nie stanowi 
jut monopolu Ameryki, przyjął się 
i to nawet doić szeroko u> Europie. 
Jednakie większość amatorów żu­
cio gumy nie wie, jakie jest po 
chodzenie te] dągliwe] masy, za­
prawiane] najrozmaitszymi rodzaja

Guma do żucia jest to po pro*tu 
sok mleczno ■ żywiczny Arzewa, 
zwanego * pigwicą -  sączyńcem 
(Achras Sapota I). Drzewo to roś­
nie w Meksyku ł Ameryce Środko­
we], zwłaszcza w GuatemaH. W 
kraju tym istnieją cale puszcze pip 
wicowe. Są to drzewa pokaźnych 
rozmiarów, dochodzące do 15 m wy 
sokoSci, o pniach metrowe] gruboi 
ci. Owoce pigwicy zawierają tkani 
nę, mającą duże zastosowanie u> le 
cznictuHe.

Charakterystyczne Jest, te młode 
drzewa nie wydzielają soku, lecz 
tylko starsze Okazy. Otrzymuje się 
sok tym samym sposobem, co z na 
szych sosen, tywlcę. Ostrym no­
żem robt się nacięcia na pniu drze

czynią spływa biały i słodki sok. 
W zetknięciu z powietrzem gęstnie 
je on l żółknie.

Pojedyńcze drzewo dostarcza bez 
szkody — 10.- 15 kg soku. Operacja 
taka mote być powtarzana na jed­
nym drzewie tu odstępach conaj-

Uzyskany sok zagęszcza się w kot 
łach na gęstą masę i przesyła do 
Kanady, będące] głównym ośrod­
kiem fabrykacji gumy do żucia. 
Tam go suszą, mielą i ugniatają, 
dodając trochę gumy, cukru, olej­
ków owocowych bądi korzeni, no 
dających gumie do żucia smak ■

wych wałbrzyska straż porał, 
na była wzywana trzykrotnie 
do pożairu. Alarm «kazał 9' 
fałszywy. Cki)
Q  Późnym wieczorem w nie. 
dzielę, w czasie burzy, wybito 
dwie "szyibki alailmowe. AJara 
pożarowy okazał się fałszywy

(an)
Niestety,* wszelkie glosy w te) 

sprawie — to wołanie na pusz. 
czy. Mali sprawcy wielkiej awat 
tury szybkowo-pożarowej albo i 
ogóle nie wiedzą o Iieanyoh <-£•:. 
lach i naipominieniaoh, albo zadi( 
cają ich one do dalszego płata, 
nia psikusów.

Wybijanie szybek alarnwwydi, 
sprawa na pozór błaha £ nie 2& 
sługująca na tak szerokie omówię 
nie, stała się już dla Waibrzy. 
cha problemem. I nie tylko dli 
Wałbrzycha, historia ita powifc 
nze się we wszystkich miastecl 
dolnośląskich, posiadających szj* 
ki alarmowe.

Nie wiem, czy napominanie i* 
dziców i nauczycieli pomoże co ł 
tej sprawie. Młodzież w wieki 
od lat 7 do 14-tu uważa wybij*- 
nie szybek za wspaniałą za.ba-wę 
której nie łatwo się wyrzeknie, 
Trzeba byłoby poszukać inne) 
drogi do małych obwiesiów.

Piękne tu pole do popisu dla 
orgam&acji młodzieżowych dli 
ZHP, ZMP i dla SP.

Poszukiwanie skarbów," do Mi 
yah dochodzi się' za st/rziłke. 

mi. jest nierzym w porównaniu i 
pożyteczną zahawą tropienia do* 
cipnisiów, rozbijających szybfc 
aloirmowe.

Cóż łatwiejszego, jeik zaprowi 
dzić drużynę chłopaczków (to 
Straży Pożarnej. Niech poznają 
ciężką i cielkawą pracę strażfcke, 
niech się z nim zaprzyjaźnią i 
ną na straży spokoju straży po-

Albo inna sprawa. Tzw. żelazny 
temat dla dziennikarza. N*e ma 
miasta w Polsce, o którym wci­
na by napisać z czystym simie, 
niiem. że kwietniki i skwery nie 
są tam zaśmiecone i niszczone. Tu 
również nie pomoże MO, nie po­
mogą mandaty karne, apele czj 
perswazje. Są tacy, którzy tyl­
ko pofcryjomu obłamują gałęzi* 
kwitnących drzew, ale są i tacy, 
którzy to robią z rozbrajającą «■ 
twsrtością.

I tu znowu młodzież ma wiel­
kie pole do popisu.

Nie zgodzę stę z zarzutem Ki 
ry zapewne wiele osób roi pósta- 
wi: „Jakże można się spodziewaj 
że młodzież zajpdzi złu; kiedy 
sama jest jego sprawcą?" Ni( 
można bowiem zapominać o rze­
czy zasadniczej: o tym że naweł 
w 7-letaim urwisie można rot 
budzjż poczucie odpowiedzialno­
ści.

A więc — SP; ZMP 1 ZHP *  
roboty! ,

Która drużyna pierwsza zeji»i* 
się służbą porządkową, ta wy­
każe się największą inicjatyw* > 
energią. Czeikamy. (WAC)
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L/i&caągu
SPORTOWCY

Zawodnicy wszystkich zrze 
s zeń sportowych zbierają 
się jiitro o godz. 8-ej na 
Stadionie Olimpijskim, ce­
lem wzięcia udziału w defi­
ladzie sportowej.

31 lipca smtecz 
Aktorzy* P rasa

Mecz pomiędzy reprezentacją 
aktorów i prasy wrocławskiej 
odbędzie się dnia 31 iipca na 
Stadionie Olimpijskim. Dochód 
z meczu przeznaczony jest na 
budowę domu kultury ORZZ. 
Ostatnio podobna impreza od­
była się we Wrzeszczu, gdzie 
zwycięzcami byli aktorzy. Pomi 
mo niesprzyjającej pogody na 
stadion przybyło około 15 tys. 
widzów. (pik).

(Jwaga!
PM & tocąfkliści

Okręgowy Związek MatocyWowy 
zawiaidamiiia, że diaiś o godiainile 19-ej 
przy uŁ SieniWiewicza 127 odbędzie 
się zbJórfoa wszystkiiieh zrzeszonych 
motocyklistów, celem wzięcia udjzia 
lu w oajpstozyfleu. Juitmo 2Jb&>rą się 
wszyscy o gOKMhle 8-ed rano tafcże 
przy utłcy SienWewiiaza 127.

Za oibeoaiość poszczególnych seSc- 
cji klubów odpowiedzialne są za-

15 głmżeea esaBsśrzosśw  &**$§&§*§

Wrocław nadal prowadzi
K urow sk i i Szczygielski zwyciężają

Drugi dzień mistrzostw Pol­
ski młodzików w boksie upły­
nął pod znakiem dalszych nie­
spodzianek. Reprezentant Pol­
ski, Soczewiński przegrał po za 
żartej walce z Leją (Kr.)., Bor­
kowski (W-wa) wyeliminował 

, Kowalewskiego (Pomorze) a Ję- 
drzejczyk (Łódź) wygrał z Zie­
lińskim (Gdańsk) przez k.o. w 
I. rundzie.

Do najciekawszych walk wie 
czoru zaliczyć należy starcia 
Kurowskiego z Nitzlerem i 
Szczygielskiego z Jabłońskim. 
Wrocławianie naprawdę dali z 
siebie wszystko, aby rozstrzyg­
nąć spotkania na swoją korzyść.

Tradycyjnym już zwyczajem 
(mistrzostwa Polski seniorów) 
znów skrzywdzono zawodnika 
■wrocławskiego. Potyrala walkę 
wygrał, ale inaczej uważał je­
den z arbitrów poznańskich, któ 
ry ma specjalne uprzedzenie do 
pięściarzy naszego miasta.

Walki na ogół były bardzo 
ciekawe i stały na wyspkim po 
aiomie technicznym.

A oto wyniki poszczególnych 
walk: waga kogucia — Nowac 
ki (Poznań) pokonał na punkty 
Grenia (Śląsk). Poznaniak był 
nieznacznie lepszy i miał więcej 
Z walki. Brzuszkiewicz (Pomo­
rze) pokonał po bezbarwnej wal 
ce Wybrańskiego (Łódź). Biega- 
nowski (Warszawa) po bardzo 
ładnej i dobrze technicznie 
przeprowadzonej walce pokonał 
Zawalskiego (Częstochowa). 
Również bardzo piękną walkę 
stoczył Olczyk (Łódź), wygrywa 
jąc na punkty z Żyglińskim 
(Warszawa). Potyrała (Wroc­
ław) przegrał niezbyt słusznie 
z Konarzewskim (Łódź). Leja 
(Kraków) pokonał wysoko 
na punkty Soczewińskiego 
(Gdańsk)

Piszczyński (Szczecin) poko­

nał przez t.k.o. w X rundzie 
Strzemeckiego (Olsztyn). Szcze- 
ciniak Drutel wypunktował zde 
cydowanie Szczurkowskiego 
(Warszawa).

W wadze piórkowej Zającz­
kowski (Łódź) pokonał na pun­
kty Serafina (Gdańsk). Szczy­
gielski (Wrocław) po trzech 
rundach porywającej walki 
zwyciężył Jabłońskiego (Rze­
szów); Jabłoński okazał się bar­
dzo dobrym i wytrzymałym za­
wodnikiem. Słaby technicznie 
Krajewski (Wrocław) przegrał 
wysoko na punkty z Brzeziń­
skim (Śląsk). Borkowski (War­
szawa) pokonał lekko Kowalew 
skiego (Pomorze). Warszawiak 
to rasowy i obiecujący bokser. 
Kowalewski natomiast zawiódł. 
Zajdel (Wrocław) pokonał na 
punkty Pydę (Warszawa). Pelc 
(Szczecin) przegrał niespodzie- 
iwanie ze swym „rodakiem" Ka 
puścińskim, znajdując się trzy­
krotnie na deskach. Ścigała 
(Poznań) zwyciężył na punkty 
Bargiela (Szczecin). Zwycięstwo 
to było, zdaniem widowni, „od­
wetem" za wczorajsze, niezbyt 
słuszne zwycięstwo szczecinia- 
ka. Antkowiak (Gdańsk) poko­
nał na punkty Stanikowskiego 
(Łódź).

W waidze lejowej: MadrreSki (Kr.) 
przegrali z Ponaratą (&I-). Jędnzej- 
ozyk (Łódź) wygra* przez k. o. V  
I-ej rundzie z ZieUSńsftim (Gdańsk). 
Nitzler (Poimoirae) przegrał na punk 
ty z KuroiWiStótm II (Wrocław). Po 
dwódi rundach wyrftwnamycli w 
II!-ej, Kurowski praeohodizd d» ge 
nerałneao natarcia, rozstrzygafląc 
spotkanie na swoją Jcomzyść, poi ort 
mo ostrzeżenia, jekie otrzyma! w>ro 
<*awu«ni«i w m-ej rundnłe, co areez 
tą uwiaiiaimy za ibyt pac}iO(pne po-

stępnej wtaiłce Dudefc (Wr.) wysili

z Wiszem (Krzeszów). Kotanius 
(Ozęst.) wyjpumtetoiwał Gołąbka (Kr.). 
Reinsch (Gd.) wygrał z Tomczy­
kiem (Puznań). KoatoWEfcl (Lublin) 
uległ Wodeckiemu (Ozęst.) a w o- 
staitniesj wiałce wieczoru Debfisz 
(Łódź) po ciekawej walce wyjyunk 
tował Jaworskiego (Wanszawa).

W ogólnej punktacji po diwóch 
daniach ma pierwszym miejscu u- 
trzymał się w dallszym ciągu Wro­
cław wmaa z Łodizią po 8 pkt.; Pctz 
nań i Szczecin, po 6; Gdańslk 4; Fo­

ków i Częstochowa po 2; oraiz Bze 
szów 1 pflot,

W dntfu dzisiejszym z ciekaw- 
szych waHk wymienić należy: w 
wadae muiszej Kamgter (Łódź) — 
Domańsikl (Kr.); Naipieralski (Wr.)
— Grzywocz (Śl.); LinBcowsikf (Wr.)
— Mojewslkd (POHn.); w piórkowej 
Szczygielski (Wr.) — Zajączkowski 
(Łódź); Zatfdet (Wr.) — Kapiuściń- 
siki (Sizoz.); Ścigała (Porań.) — Ant­
kowiak (Gdańsk); w letokfej Ponam 
ta (SL) — Jędaizejozyk (Łódź); Ku­
rowski U (Wr.) — Dudek (Wr.); w 
pót średni ej Kigiel (Wr.) — Żelka 
(Gd.) oiraiz Kaimierozak (Poranań)
— NogadsM (Łódź).

Ogółem odbędzie się 24
watk. Jesteśmy pewnJ, że publicz­
ność wrocławska zaipe!ral <*zaś Halę 
Ludową, aby zdoptiinigołwać walmzą- 
cych 6 'wrocławian i przyjrzeć s:ę 
£iaprawię5s ciekawym wiankom na- 
»yelv«pttie£sjaęy!ph, młodzików. Po 
czątelk zawodów o godiz. 19-eJ.

ProfMHi unpiez
aw eSswśu 22 Bś&csa

W dniu Święta Odradzenia 
odbędą się we Wrocławiu nastę 
pujące imprezy sportowe.:

O godz. 9. — zbiórka wszyst­
kich organizacji, sportowców, 
zrzeszeń i pionów na polu Mło 
fzieżowym przy Woj. Ośrodku 
K.F. na Stadionie Olimpijskim 
i przygotowanie do defilady.

O godz. 9.30 — 10.00 — prze­
marsz na Stadion, część oficjał 
na tzn. przemówienia i wciąg­
nięcie flagi, defilada sportowa. 
Komendę nad całością obejmie 
inspektor miejski, ob. Marczyń 
ski. Defiladę odbierają przed­
stawiciele społeczeństwa i par­
tii politycznych.

O godz. 10.00 — start do rai- 
dn kolarskiego.

O godz. 10.00—12.00 — odby 
waó się będą następujące im­
prezy na obu stadionach: począ 
tek turnieju błyskawicznego 
(siódemkowego) piłki nożnej. 
Następnie turniej siatkówki 
żeńskiej i męskiej.

O godz. 11-ej — na basenie 
rozpoczną się zawody piłki wod 
nej 1 pokaz skoków. W godzi-

Dziś w Głogowie - futro w Howejj Sol!
Mm  wrocławscy na trasie sptywu

Zoriganizowamy pzez WUKF z 
okfflZj i Święta 22 Lipca spływ O- 
drą, który wyruszył z Wrocławia 
dn. 18 bm. dotarł już do Ścina­
wy. Dzisiaj wioślarze i kajaków 
cy przybywają do Głogowa, zaś 
jutro — do Nowej Soli.

Na trasie spływu odbywają się 
pokazy sportowe. występy towa­
rzyszącego ekipie zespołu arty­
stycznego 1 defilady. Miejscowe 
ośrodki PGR korzystają z pc4mo 
cy uczestników spływu w akcji 
żniwnej i w pracach świetlico­
wych. Po przybyciu do Nowej So 
li wodniacy wrocławscy wezmą 
udział w lokalnych ir.jpcrezach, 

1 urządzanych z okazji Święta Od- 
| rodzenia.

Obok raidu kolarsko _ tmryatyoz 
nego, udziału Dolnego Sląsika. w 
sztafecie ZMP i wyjazdu sztafety 
kolejarzy, wiozącej pozdrowienia 
dolnoślązalków dla wairszawskiej 
trasy W—Z, jest to jeszcze jeden 
dowód łączności sportu wrocław­
skiego z masami i wspólnego u- 
uziału w rocznicy Manifestu Lip 
cowego. (FIK)

Czwónnecz tenisowy

Skład juniorów na międzyokr. mecz 

Górny Ś ląsk  ̂ Dolny Śląsk
Kpt. związkowy Wr. OZB usta 

lit reprezentację juniorów, kltó- 
rzy wystąpią w dn. 25 bm. w Swid 
nicy w meczu międzyokręgowyim 
z Górnym Sląskiclm.

Waga papierowa: Szczurek (Og 
iwwo); musza — Napieralski (Od 
ra NS); kogueńa — Potyrała (Oig 
niwo); piórkowa — Szczygielski 
(Górnik); lekka: — Kurowski II 
(Ogniwo); • półśrednia — Figiel 
(Rokita — Brzeg); średnia:

Polańczyk (Pafaiwag); półciężka — 
Bu<tei»o (Odra NS).

Jako rezerwowi wjroi&eaeni zo 
stali: Kita i Zajdel (Związko­
wiec — Wr.); Limkowskd (Lu­
strzanka); Stelmach (Górnik); Du 
dek i Dębiński (Ogniwo) waz 
Biel (Polonia — Świdnica).

Zawodnicy zgłoszą się w dniu 
26 7. e godz. 8_ej na Stadionie 
Olimpijskim w gmachu Ośrodka

Nowe metody sędziowania
tMJKiih b o k s e r s k i c h

Międzynarodowy sędzia bokser 
ski ob. Łaukedrey, który gościł 
na obozie szkoleniowym junio­
rów BZB we Wrocławiu, poin­
formował sędziów wrocławskich 
oraz zawodników o nowym spo­
sobie sędziowania walk w rin­
gu. Na podstawie obserwacji 
mistrzostw Europy w Oslo i no­
wych sposobów prowadzenia

walk postanowiono metody te 
zastosować już podczas trwają­
cych mistrzostw juniorów. Naj­
ważniejszą ze zmian w stosun­
ku do dotychczasowego systemu 
sędziowania jest dopuszczenie 
do dłuższej walki w zwarciu. 
Jako ilustrację wykładu ob. 
Łaukedrey trenerzy Sztam i Mi 
zerski zademonstrowali nieprze- 
pisane sposoby walki. (pik).

nach przedpołudniowych na 
kortach tenisowych rozpoczną 
się czwórmecze o drużynowe 
mistrzostwo woj. wrocławskie­
go.

O godz. 16.00 — odbywać się 
będą pokazowe walki bokser­
skie.

O godz. 17.00 — sztafeta
(4x100 m.). Następnie pokazowe 
walki szermiercze.

O godz. 17.30 — sztafeta
4x100 m. panów.

O godz. 17.30—18.00 — finał 
siatkówki męskiej i żeńskiej 
następnie sztafeta olimpijska.

O godz. 18.30 — 19.00 — ko­
szykówka męska. Od 19.00 do 
19.30 finał piłki nożnej. O godz. 
20.00 — zręcznościowa jazda
motocyklowa (gymkhana). O 
godz. 22.00 rozpalone zostanie 
na placu Młodzieżowym wielkie 
ognisko. (PIK).

Goppl zwfgśęzc!!
17 etapu 

Tour de
PARYŻ. 17-ty etap wyścigu do 

cikoła Francji z Br:anoon do 
Aosta, długości 257 ton wygrał 
Coppi (Wiochy) w czasie 9:08:48, 
przed Bartailim (Włochy) 9:13:43 1 
Robicem (Francja) 9:19:04.

W klasyfikacji ogólnej Coippi — 
czasem 116:49:48 uplasował się 
pjized BartalŁm zeszło: ocznym 
zwycięzcą „Touir de Flance" róż_ 
nicą czasu 3:55 min; 3) MerineJBi 
(Francja) — 117:01:56.

okręgu, który wiaiczyć będzie w 
grupie Polstoi Południowej o wej­
ście do lig! tenisowej. Organizato­
rem' mistrzostw jest Z.S. Gwardia 
Wrocław. W ozwórmeczu startują 
najlepsze rakiety okręgu;

Początek rawórmeem 22 b.m. « 
godzinie 10-tej.

R / I O I O

D r metf.
M. S E L L E R

przyjmuje w chorobach nszu, 
nosa i gardła we Wrocławiu, 
przy ul. Komuny Paryskiej 30 
(koło Dworca Głównego). 1650

OGŁOSZENIA OROSZĘ*
HANDLOWE

KULKI, rolki stalowe -  kupuję. 
A. Wroneckl. Traugutta 69 4543
KUPNO sprzedaż mebli, maszyn, 
lodówek elektrycznych Sw. Win-

SPALONE żarówki na regenerowa- 
ne wymienia. Spalone żarówki ku-
Oporów. Kadłubka 3_______ K 2386
KORKOWE odpady, stare korki, ku 
Śniadeckich 12, tel. 62-66: K-2985
TAŚMA stalowa, obojętnej gruboś 
ci — kupię każdą iłość. Wiadomość 
-  Kuźnicza 42 — Wytwórnia. 4364

41EHSY NOWIKOM PRI&OJ

Na statku towarowym „Oktlabr" pracuje w charakterze bufeto­
wej młoda dziewczyna Tatiana, o której wzglądy ubiega sią cala za- 
ioga. Powodzenie Tani denerwuje starszą gospodynią — Wasylisą.

Tani zrobiło się przykro, opuściła głowę.
— Ta-ak — rzekła posmutniawszy. — Miałam o niej 

zupełnie inne zdanie.
— Ona również was nie rozumie. Uważa was za 

dumną.
Tania żachnęła się.
— Ja — dumna? Ależ, co jej strzeliło do głowy?
Po tej rozmowie Tania zaczęła przychylnie trakto­

wać Wasylisę. Ta zaś używała wszelkich sposobów, by 
zaprzyjaźnić się z młodą bufetową i zdobyć jej zaufanie.

„Oktiabr" znalazł się nagle wśród gęstej mgły. Zda 
Się, ciemna, nieprzenikniona chmura . zasłała powierzchnię 
wody. Chwilami z mo&ka nie można było dojrzeć ludzi 
Stojących na baku. Statek zmniejszył ilość obrotów i szedł 
wolno, po omacku, jak ślepiec, rozdzierając co chwila po­
wietrze swym przeciągłym rykiem. Poprzez kudłatą 
mgłę odpowiadały mu wyciem inne statki. Zda się — 
nawołują się potwory morskie, to zbliżając się ku sobie, 
to rozchodząc się, niewidzialne w mętnych obłokach mgły.

Marynarze nie będący na wachcie zgromadzili się ko 
ło kambuza otaczając kołem Tanię. Śmieli się, żartowali, 
iecz z oczu przebijał tajony niepokój. Wiedzieli wszyscy, 
że nie ma w pobliżu skał podwodnych, lec? mimo to wciąż 
gęstniejąca mgła przytłaczała ich i budził • lęk.

Dziwnie głucho zabrzmiał głos którego i  z marynarzy:
— Cóż to dziś za mgła! Ot, przypomina mi się, raz 

najadłem się strachu. Pełniłem służbę na statku angiel­
skim. Wtedy też! wyciągniesz rękę przed siebie, a dłoni 
Już nie dojrzysz. Ale kapitana mieliśmy! Sam diabeł nie 
potrafiłby tak kierować statkiem. Wali pełną parą — 
Wprost do portu tak wpłynął. Węch miał, bestia, jak 
rzadko.

Tania słuchała opowiadań marynarzy, z Wiglly® za-

ZAGUBIONO odcinek zame-idowa- 
niiia na naizwisiko Czerczaik Bemer

UNIEWAŻNIAM zgubione legiiyina 
cje Związku. âiwodowes^Włókniia

ana ’ U °Wa K-3036
UNIEWAŻNIAM zgtfbiómy dowód 
osobisty, wydany Tu-plitce — Ce- 
ranowiatk Konstanty, gromada Ja-

ZGUBIONO odcinek zameldawarria 
— Dzriuirdź Stefan — Jawor. K 3038 
ZGUBIONO 2 odclmfci zameldowe- 
Dworoczek Andrzej — Jawor.

SKRADZIONO w Haild Ludowej do­
wód osobisty, kartę rand arna, za­
świadczenie ze szipitała, legitymację. 
PMT. Jan Zmystowslki. 4856
ZGUBIONO odcinek ziameldowanda 
n.a naiawisko Saaitairska Ro:.alia.

UNIEWAŻNIAM zagubiony ‘flA-.nek 
zameldowania na napisaniW*UI-ga
Jan. ; 4880
SKRADZIONO legitymację Z*!F,
RKTT — Wrocław, świadectwo 
szkoflne, zaświiadczcnuLe tożsamości 
na nazwisk© Grześkowiok — Wro-

ZGUBIONO leci:1ym;c ę
wy dianą przez Kuratorium _ Okrę gu
Szkolnego — Wrocław - Turek

UNIEWAŻNIAM sikrad^one deku- 
menty na naziwisko Otto Tenzy: — 
Legitymację służbową, pra*̂ o *az- 
dy, dowód tożsamości, Legitymacie 
Zw. Zawodowego. *333
ZGUBIONO kairtę rejestracyjną wy 
daną prizez RKU — Jasło na natzwa 
sko Zoryłô  Jerzy, zam. Radoszyce,

ZGUBIONO dowód osobisty na natz, 
wiRfco KndenLemen Gertruda. 4889®

ZGUBY — KRADZIEŻE

RUTYNOWANY:erwr.  ̂ dmJn.l-

zmlemi posadę. Wariimek: micsr/jkia- 
niie, miejscowość obojętna. Zgłoszę 
nda pod „Aktywista 4879

•SKRADZIONO k?jążec3ke wojsko­
wą, książkę kupiecką ż k?,r‘ę han.
wiadozeme osadnik6'v wc^-knwc 

ZGUBIONO vcjtęti;r,cy;rą r.r

ZGUBIONO książkę w o > k w y  
nazwisko ̂ Siewierską 'Vrad.v.sław,

ZGUBIONO zaświadc:'? i.v reje-iraT 
^^wojskowej, wyd̂ r.ê  p rzez Za-

UNIEWAŻNIAM ̂  kâ ę̂ reje t̂racyj

POSAD POSZUKUJĄ

WOLNE POSADY
POTRZEBNA studen.tka do aotó z 
zakresu 4 klas gimnazjum. Z»;Ło*ze 
nńa: „Słowo Polskie" pod „Studc t̂-
FRYZJERKA manilkurzystka — pc
50 proc. Karpacz — Rô naŝ Bnc<nJ

POKOJU poezuikuje samotny, so­
lidny urzędnik. Oferty: „Słowo PoŁ 
Sfcie‘‘ — „W. Z.“. 4888

i    ' 1 "łT k ALe"
SZUKAM 3—4 pokoi z kuchnią. Nad 
chętniej poza śródmieściem: Nor-
bet, Czarnoleska 10. ______ W77
ZAMIENIĘ mieszkanie w ZatwKU,

Ch^ubińslriego07 (u oortfern). <C8T 
POSZUKUJĘ dwa pokoje z kuch- 
ndą we Wrocławiu — Szkloa-ska.
MIESZKANIE jednopokojowe ̂ w_ 
Lublinie zamienię na dwu pokojowi
tą. zgłoszenia: Smoluchô vskś€̂ o

| ______ NAUKA |
DO .MATURY ogólnok^tałcącej lian
wie. Lekcje angielskiego, rosyjskio 
go, fira-ncuskiego, niemieckiego. — 
Wieczorka 64/8.
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O g n i w o  z w y c i ę ż a  
w turnreiu siódem ko wy m
został turniej siódenikowy o mi-1 
Btrzostwo podokręgu wroclawskie-

druiyn: Związkowiec (Brzeg), Ko-j 
l ejarz (Wrocław), Związkowiec 
(Wrocław), Związkowiec (Strzelin),1 
Stal (Wrocław), Ogniwo (Wrocław), 
Spójnia (Wrocław) i Budowlani 
(Wrocław).

Wyniki poszczególnych spotkań: 
Związkowiec (Brzeg) — Kot ejarz 
(Wrocław) — 1.1; Związkowiec

lin) — 2:1; Ogniwo (Wrocław) —

Stal (Wrocław) — 3:0 v.o.; Spójnia 
(Wr.) -  Budowlani (Wr.) — 3:1;
Związkowiec (Brzeg) — Związko­
wiec (Wr.) — 2:0; Ogniwo (Wr.) — 
Spójnia (Wr.) — 3:0; Związkowiec 
(Wr.) — Ogniwo (Wr.) — 1:4.

Mistrzem podokrągu wrocławskie­
go zostało Ogniwo, któremu po 
miesiącu udało się nareszcie zdo­
być 7 bramek.

Drużyna Ogniwa reprezentować 
będzie podokręg wrocławski w fi­
nałowych rozgrywkach w dniu 22

gólnych podokręgów.

15) jęciem, to wybuchając srebrzystym śmiechem, to znów 
drżąc z przerażenia, gdy była mowa o zderzeniąch okrę­
tów i niebezpieczeństwach czyhających na marynarzy.

Każdy z obecnych miał coś do opowiadania i każdy 
widząc, że to interesuje dziewczynę, pragnął być przez 
nią słuchany.

Cieśla Chiłkow obtarł swą wilgotną twarz i uśmiecha­
jąc się samymi tylko oczami, przemówił:

— I u nas na „Romaszce“ również zdarzył się cie­
kawy wypadek. Szkuner nasz był już tak stary, że wła­
dze sowieckie pozostawiły go w rękach właściciela. ̂ Ten, 
zresztą zawołany rybak, sam pełnił na nim funkcję ka­
pitana i dokonywał istnych cudów. Niewielu spotkałem 
w życiu tak doskonałych jak on marynarzy. Takiego i potop 
nie odstraszyłby od wyruszenia na morze. Wyjątkowo 
twardy i śmiały człowiek. Przy tym ogromnie dbał o szku­
ner. Niczego nie zmarnował. Nawet odpadki i wnętrzności 
ryb potrafił zużytkować: karmił nimi świnię, którą ho­
dował na statku. Otóż pewnego razu, gdy mieliśmy wyru­
szyć na morze, przychodzi do nas jakiś ̂  obcy człowiek. 
Zwraca się do właściciela: „Nie wzięlibyście mnie, kapita­
nie, na szkuner? Będę pracował za darmo". Przyglądamy 
mu się — brudny, obdarty; palce długie, cienkie; twarz 
wychudła, zmęczona; w oczach wyraz smutku i rozpa­
czy. Właściciel pyta: „A  czy będziesz miał dość sił do tej 
pracy?“ „Przyzwyczaję cię“ — odpowiada tamten. „Do­
brze — zgadza się właściciel — zapłatę otrzymasz w na­
turze, rybami". „Mnie tam wszystko jedno' — mówi nie­
znajomy. Wzięliśmy go. Wyruszyliśmy na morze. Ryb tym 
razem było moc. Co zastawiliśmy sieci — prawie wszyst­
kie oczka pełne. Nie mieliśmy ani chwili wytchnienia, bo 
to i sieci czyścić, i ryby patroszyć, i solić je! Ryby składa­
liśmy wprost do lodowni. Nasz nowy rybak zwał się Ar­
nold Mikołajewicz; ciężkie miał życie. Siłą nie mógł się 
pochwalić. A  jednak, mówiąc uczciwie, starał się, jak mógł 
najlepiej. Przyjrzeliśmy mu się z bliska. Widocznie nie z 
naszych. Wykształcony. Wiedział wszystko. Nieraz, jak 
zacznie opowiadać, to aż gębę rozdziawisz i słuchałbyś bez 
końca. Jednego tylko nie umiał — wydajnie pracować. 
Właściciel wymyślał mu na czym świat stoi. Potem, gdyś­
my się już zaprzyjaźnili, Arnold Mikołajewicz wyznał nam 
swą tajemnicę: pochodził z .panów, miał dawniej majątek 
ziemski, służył w wojsku jako oficer. Ale rewolucja osku­
bała go jak jastrząb kurę, obdarzając w dodatku rodza­
jem „wilczego biletu". Nie mógł nigdzie dostać pracy. 
Zdruzgotany tym wszystkim w przystępie rozpaczy chciał 
już odebrać sobie życie. Wtedy właśnie napatoczył mu się 
nasz szkuner; przystał do nas.

 (Dolny c‘qs nastąpi)

Str. 5

W ramach Święta Odrodizente 22

limpij skiego roraegrany zostanae
cziwórmecz tenosowy pomiędzy dru 
żymamd AZS Wrocław, GwartEa
Wrocław, Zapłon Jelenia Góra i 
Gómćfc WaJbnzych.

Rozgrywki te wylondą mćstraa

21 LIPCA 1949 (CZWARTEK)
5.10 Sygnał czasu i pobudka; 

5.16 StreszgŁ. wiactom. porań.; 5.20
Dziennik porań.; 6.15 Muzyka; 6.30 
Gimnast.; 6.40 Muzyka; 6.55 Pro­
gram dnia; 7.00 W Ladom. dzienika
vSidom. dzi emSka porań.; 8.05 
„Wychowujemy dzieoi“ — dialog; 
8.15 Muizyka; 8.35 „Daleko od Mo­
stowy;"—powieść; 8.55 Lok. program

dnjia; 11.57 Sygnał czasu i hejnał; 
lfl.04 Wiadom. p̂ołudn.; 12.20̂ Audy-

chosł.; 14.15 Pieśni kompozytorów
Wiadom. wrocł.; 15.00 Inform. Pol-
formacje; 15.30 Aud. okolicznoścdo-
Aud. dla młodzieży; 16.15 Muzyka; 
16.20 Aud. świetlicowa; 17̂ 00 Dzien-

Kraflt.Po£k/npR ̂  ?9.00 DziennSĉ pô  
poi.; 20.20 7 oper Smetany i Dwo- 
rzaka; 21.00 Dziennik wiecz.; ^.30
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Szczarza

W sielskiej dzielnicy
Zona naszego kolegi redakcyj 

nego, mieszkającego na Sąpól­
nie, mimo żywego temperamen 
ta nie może podbiec do tramwa 
ju. Boi się. Zbyt dużo psów 
bes kagańców włóczy się po u- 
licach. I zbyt wiele opatrun­
ków już zrobiono pokąsanym 
przez czworonogie włóczęgi. 
Trzeba więc chodzić uważnie, 
ostrożnie...

Zresztą i psy' w kagańcach 
nie są pewne. Na Sępolnie 
w madzie jest kaganiec oszczęd 
nościowy w postaci pojedyńcze- 
go rzemyczka — będącego ra­
czej czczą formalnością — bo 
nie zabezpieczającego człowieka 
przed kłami. Przekonał się o 
tym na własnej skórze nieje­
den mieszkaniec uroczej willo­
wej dzielnicy.

Nasze Sępolno robi wrażenie 
psiego osiedla, tak wiele tam 
słychać ujadania i ... wycia. 
Tylko głośniki radiowe mogą 
konkurować z tymi koncertami. 
I, niestety, konkurują, choć Pol 
skie Radio nie ustaje w napom 
nieniach, że radioodbiornika 
nie zbudowano po to, aby...

Na wszystko można jednak 
znaleźć radę. I psie sprawy u- 
porządkuwać (oczywiście, że nie 
sami mieszkańcy to zrobią), 1 
ryczącymi głośnikami zaintere­
sować Komitety Blokowe...

Sułek.

Po cz>erec8i fadacli gospodarki

I m p o n u j ą c y  b i l a n s
osiągnięć na terenie W rocław ia

T eatry w ro cław sk ie
TEATR WIELKI o giodiz. 19.30 „Ry 

cfiŁiewozymia".
TEATR POPULARNY o godlz. 19.3# 

„Woaonaj urodiaony".

R e p ertu a r kin
„ ŚLĄSK" — ni. Gen. Świerczew­

skiego 67, „Młoda Gwardia" (t*» 
dzieoMT, godz. 16. 18.15 1 20.30.

„SCALA" -  ul. Mikołaja 37. „Po, 
całunek na stadionie" (czesk.), 
godz. 16.30, 18.30 1 30.30.

„WARSZAWA" — ul. Fredry- 1«, 
„Osiemsetlecie Moskwy" kolono- 
wy film (prywL radz.) PooząteJc o

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53, 
„Tchórz" (czesk.), godz. 16.30, 
18.30 1 20.30.

Na uroczystym posiedzeniu Wo 
jewódakiej i Miejskiej Bad Na­
rodowych sprawozdanie z pięcia 
lefcniah osiągnięć PoMci Ludowej 
we Wrocławiu . złożył ; prezydent 

i (niasta. KtupdżynsKi. ‘
I Obchodząc dzisiaj 5-tą roczni­
cę Święta Odrcdzenia możemy 
stwierdzić, że osiągnięcia i wyni 
ki naszych wysiłków na przestrze 
ni tego pięcioletniego okresu są 
■ogromne, przerastające nawet naij 
śmielsze nasze oczekiwania. Aiby 
dać należyty obraz tym -osiągnię­
ciom musimy^się. cofnąć ''nieco 
wstecz do roiku 1945_ kiedy to na 
teranie naszego miasta, zniszezjo.

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I

nego w 75 p.roc. sta wialiśmy pierw

W rok/u 1945 mieliśmy jedynie 
3.25Ó budynkó* zdalnych do za-' 
mieszkania, obecnie posiadamy 
11.900. Pod koniec 1946 roiku mie­
liśmy odbudowanych i urucho­
mionych sieci wodoc. kanał 455 
tom — dzisiaj stan tein wzrósł do 
600 ikm, W 1945 roiku zastaliśmy 
•czynnych rurociągów gazowych 
65 km, obecnie mamy jich już po 
nad 500 Ikm. W 1945 roku Imogli- 
śmy dostarczyć gaz tylko 2.700 
konsumentom teraz z usług ga­
zowni miejskiej korzysta 42.900 
mieszkańców — oraz zakłady prze 
mysłowe, festytaoje, szpitale Jtd. 
Gidy w 1946 roku produiksowaiiiś- 
my 16 mil. mtr sześć. gazu to w 
roku 1948 produkowaliśmy już 43 
mil' <mtr sześć.

Gdy przyszliśmy do Wrocławia 
nie. było ani jednej lampy ulioz. 
noj gazowej,-dzisiaj mroki oświei 
la przeszło 3500 lamp. W roiku 
1945 mieliśmy zdatnych do użytki 
53 wozy silnikowe 1 31 woizów dt 
czeipmyeh obecnie — 122 wozy si; 
niikowe i 435 wozów doczapnydh

O Wyrazy wdrięcłności dla U-
beipiecaalni Społecznej i Szpitala 
Wojewódzkiego przydał nem p, 
D, Szeplatowsikd za wymiiki lecze­
nia jago matiki Stanisławy. Od 
kitkumaisftu lat choruje ona na e.r 
tretyzm i nie tmoigła już zrobić 
kroku. Leżała. Dziś sąsiedzi zdu­
mieni wynikami leczenia, obserwu 
ją, jak spaceruje po ogrodzie. 
Kąpiele mineralne mają teraz u- 
trwalić wyniki tej świetnej kura 
<sji.

O Bez Ograniczenia można do 
dni« 23 lipoa toupować mięso 1 
przetwory mięsne.

o  Nieczystości ze studzienek 
kanałowych składane są obecnie 
nie na jezdni, lecz na ohodniikach. 
Rozumiemy, że szlam trzeba usu 
wać, ale mieszkańcy (martwią się, 
ie leży on późnieg na chodniku 
przez oały dzień, albo dwa dni, 
gdy tymczasem uprzątany być pó 
winien Włącznie szybciej.

O  Wrocławski Urząd Zatrud­
nienia oitrzyma} wiadomość, że w 
Pojmaniu kończy kurs kreślarski 
powna }Iość inwalidów i do dnia 
23 lipca można w naszym urzę­
dzie zgłasaać zapotrzebowania na 
kreślarzy budowlanych i maszy­
nowych

Q  Mieszkańców 5 obwodu za­
prasza na nadzwyczajne zebranie 
prezydium 5 Komisji Dzielnico­
wej dla wysłuchania orędzia Pre 
Bydeaka BP Zebranie odbędzie 
się w Domu Turystycznym (Ko­
pernika 9) o godz, 17,30

o  Biblioteczkę z 47 tomów ofia 
rowali pracownicy Spółdzielni 
,,Czytelnik" gromadzie Stolec w 
powiecie ząbkowickim, gdzie nie 
dawno występował czytelników- 
ski zespół Żywego Słowa.

O  Nie wiadomo w jaki sposób 
uobowaj się na moście przy ul. 
Krzyididej napis niemiecki, wi-docz 
ny od strony ulicy...

O Lekarze uniwersyteccy zba_ 
dali 3.862 kandydatów na wyższe 
uczelnie. W 122 wypadkach stwier 
dzono czynne zmiemy gruźlicze 
(stenowi to 3,5 proc.), 10 kandy-i 
datom odmówiono wpisu, 13 ze­
zwolono na wpis warunkowy, za 
lecaljąo leczenie, pozostałych wpi 
samo pod . warunkiem poddania 
się kontroli i leczenia w Poradni 
Przeciwgruźliczej.

o  Oplftka Zdrowotna nad MJo. 
drasżą Akademicką niezależnie od 
badania kandydatów na wyższe u 
ozenie obsłużyła ambulatoryjnie 
1800 studentów, 450 zibadano przed 
wyjazdo.n na wczasy, 50 sik,jerowa 
no na leczenie płuc w sanatorkiłm 
Związku Inwalidów a 20 wysła­
no do sapitali.

Q Przy odgruzowaniu terenu w 
pobłińu Domu Kultury czynni by 
li onegdaj pracownicy „Czytelni­
ka od godz. 16 <ło 19.30 mimo 
przeszkody w postaci deszczu.

Q  Parkanem otoczono kościół 
Marii Magdaleny co wskazuje, 
że prace remontowe ruszą ży-

Q Po 20 zł z-a kilo sprzedawane 
są w detalu młode ziemniaki przez 
Spółdzielnię Warzywniczą w akie 
pach przy ul. Sienkiewicza 89 l 
przy pl. Trzebnickim 7.

S e r d e c z n a
manifeslBcfa
Na akademii w Pafawagu z 

okazji pięciolecia Polski Ludo­
wej, obecni byli 2 przedstawi­
ciele Komunistycznej Partii Wę 
gier, gen. maj. Stefan Czabo i 
Aleksander Parkas. Obecność 
gości dała okazję do serdecznej 
manifestacji na cześć bratnich 
Węgier.

Z a b ły s ły  św ia tła

Osiągnięcia BSoku 45?
D ziś otw arcie świetlicy

BtoOc 457 we Wrocławiu. zraaijdiuije 
■i<3 w diaiiednlicy Leśnica — Pusto- 
aae. Komitet tego BWeu pod pnze- 
wadnjiiotwem Adiaima Szymanowie 
oaa godnie występuje na Swiięto Od 
rodraenilm 22 Lipca. Dziś o godz. 20 
otowtŁera Komlitet własną świetlicę 
w domu Nr 28 przy ul. Serowiar- 
skitej i piraed zebranymi mieszkań 
oamL będiziie się mógł pochwalić n&e 
ladia dorobkiem.

Na terenie Bloku nie tylko upo­
rządkowano ulice, ale ziaiinstaJowa 
no w oałyim tego stawa znaczendiu, 
bo 1 stupy wb«o 1 latarnie na 
mich uamteszezrano 1 żarówki wkrę 
©orno, pnzewody prseprowadizonio i 
wytąmniiitai 1 aiutomait <ło aapała- 
»ta itt.d. Ulice Serowairska, Pla­

tanowa, Klonowa, Tnzmielowiickja, 
Mlecaaireka mogą się już cieszyć

Swietlópa ma tylko dwie izby — 
salę zebrań z pdiainiiinem i pokój 
na czytelnię. Biblioteka zawiera 
Już' 100 tomów, a czytelnia zaopa­
trzona Jest w dzienniki i perio­
dyki. Są też ma miejscu sziachy, 
warcaiby, domino. Meble odświeżo­
ne. Lokal czysty, ładnie udekoro-

Iniicjatywa Bloku Nr 457 powzięta 
z okazji Manifestu Lipcowego bę-

zebranau muesakańców, którzy za­
prószeni są na ot*>aircie świetlicy

Dobra Inicjatywa!

SPÓŁDZIELNIA WY!). - OSW. » n % ¥ T E I . H I f C «  

organizuje w dn. 22 lipca b. r.

LMffc U M
do wygrania piętnaście tysięcy wartościowych książek 
piętnaście tysięcy bonów kredytowych na książki „Czy­
telnika" I „Książki i Wiedzy'1, dwa rowery, i radiood­
biornik. Cena losu tylko 30 zł. Co trzeci los wygrywa 
Losy do nabycia w stoiskach loteryjnych. Fanty wyda­
wane będą bezpośrednio po wylosowaniu, z wyjątkierr 
trzech głównych wygranych, które zostaną odesłani 
wygrywającemu. - W-235

Posiadamy j uż 19 linii tramwa j o 
wych o łącznej długości 60 km. 
Odlbuidowaliiśmy sieć elektryczną 
wysokiego i > niskiego napięciâ  
zniszczoną w 50 proc. Na ulicach 
pali się 2200 nowyoh lamp elektr. 
W 1948 r. wyprodukowalifłmy już 
127 milionów KWg.

Odbudowano i uruchomiono 2 
zakłady kąpielowe Zakład (Oczysz 
czania Miasta i wiele innych:

W okresie 4 lat odremontowano 
76 tysięcy m kw nawierzchni ulic 
oraz 157 tysięcy mtr. kw ohodini 
ków. Odbudowano pięć mostów 
stalowych, sześć żelbetonowych i 
kamiennych, oraz pięć dręwnia-

Wrocław stał się również ośrod 
kiem nauki ,j nauczana.

Odlbudowano 5 wyższych uozel 
ni gruipującyoh łącznie 13 tys. 
słuchaczy. Niezależnie od tego o- 
twarto szereg instytucji naukowo 
badawczych, uruchomiono 27 
szkół zawodowych, 48 szkół pod 
stawowych oraz 48 przedszoli.

Mamy obecnie 5 teatrów, o o- 
gólnej ilości 2900 miejsc. Srósty 
teato jest w odbudowie.

Nie pozostała w tyle opieka 
zdrowotna. W chwili obecnej czyn 
nych na terenie Wrocławia szpi­
tali jest 12.0 łącznej ilości łóżek 
2500. Uruchomiono: 14 ośrodków
zdrowia grupujących 43 porad-

Mctmy 169 ha parków, skwerów; 
ogrodów i zieleńców.

W okresie 4_'letnim wyburzono 
180.000 nvtr sześć. muru. Wywie

uzyskując przy tym do końca 1948 
roku 34 miliony azt. cegły 8.600 
ton żelaza, 220 mtr sześć, drze­
wa, oraz 485 mtr sześć, desek 
zdatnych do przeróbki.

Z kolei prezydent miasta poseł 
Bronisław Kupczyński przeszedł 
do omówienia planu 6Jetniego 
miasta Wrocławia.

Po sprawozdaniach zebrani u- 
cbwalili rezolucję w której so­
lennie przyrzekają pracować nad 
socjalistycznymi fundamentami 
Polski:

Na sali zaintonował ktoś Mię­
dzynarodówkę, którą podchwycili 
■wszyscy obecni. (Jor)

Ula  2 2  I L I 0 C O

Rozpoczyna sią budowa
trzech obiektów  fabrycznych we W roc ław iu

„PIONIER" — ul. Stalina nr. 71, —• 
„Aleksander Matrosow" <radz.J, 
godz. 15 i  17 Program aflrtuafao- 
ś<a codiz, o godiz. 18, 20, 21: Odrą 
do Bałtyku, Polski Gkłańsk, I,u-

„TĘCZA” — ul. Kościuszki 177, 
„Nikt nic nie wie" (czesk.), godz. 
10.30, 16.30 1 20.30.

„FAMA" — Psie Pole -  .Przeczu­
cie" (czesk.), godz. 20. Czynne w 
czwartki, piątki, soboty 1 nie­
dziele,

„Świetlica filmowca- -  uiio.
Olszewskiego 5«. aż do odwołania 
nieczynna.

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicki* 
54, wyświetla codz. od » — 22-ej
„Asyi".

Nocne dyżury aptek
Pod „Murzynem" — pL Solny i. 
„O. O. Bonifratrów" — ul. Tram

Pod „Aniołem" — Szczytnloki M. 
Pod „Chrobrym"—Wincentego «U 

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO dziś Szpitali P. c. K. 
ul. Ponla1wwsk.iegk) 2 (teL 34-5«).

Pracownicy Państwowego Burjow 
ndjetwia Przemysłowego uoziczą 
dzień 22 Bpoa rozpoczęciem budo­
wy trzech wielkich obiektów -prze­
mysłowych we WnodawlŁu, a więc 
fabryikl farb 1 lakierów przy ul.

Knziywoustego. njowyoh gmachów: 
w fabryce śjiuib ,,Azzehimodes" oraz 
w fahryce kiawy „Unida" przy ulley

Ponadto załoga budowy Nr 9, re- 
monitująca odlewnię w Parfawagu

Tysiąc młodych na sali ORZZ
ĘJr&czągs£& natgraeiztanBe  

g a r z o e i & w n i i k ó i j g j  p r a c y
Tysiąc młodzieży, robotniczej, 

zebranej wczoraj w sali ORZZ, 
skandowało rytmicznie „...Pa-Fa_ 
Wafi... ‘_ gdy Wiręczano nagrody 
przodownilkom tej laibęylki. Nie 
skandowano wprawdzie naziWy 
wapienników ' wojcieśanwakich, 
którycłi trzeci,, młodzieżowy od­
dział otrzymał proporzec prze­
chodni Zarządu Głównego ZMP, 
ale entuzjazm sali doszedł wów 
czas do szczytu. Delegat- zwycię­
skiego zespołu podziękował za 
wyróżnienie, i 2?obowią®ał się 
wśród niemilknących oklasków 
do utrzymania nagrody przechod 
niej również i w dalszych eta. 
■pach wispółzawodnictwa.

,,Indywiduałista.“ Rolaik z Pa- 
FalWagiu otrzymał w nagrodę za 
swoje .305 proc, normy radiood­
biornik. Pralktyiczne podarunki 
Wiręoz<m,o ,.oib.,,Krajewskie] z Pa-

Fa-Wagu,' Mazurowej z Państw.
Gospodarstw Rolnych Skoczyla­
sowi z PDT, Zofii Świt z ZKlMW,
Szydłowskiemu z PKP i Kaczo­
rowskiemu z SPB — młodym 
Zetempowcom J _ praoaownikom, 
wyróżniającym się w swych za­
kładach pracy. Ogółem wyróż­
nione nagrodami (ni. in'. książko­
wymi) ponad 150 uczestników za 
kończonego wczoraj etapu mło. 
dzieżowego wyścigu ptracy.

Po rozdaniu nagród l po prze- 
Imwwreimu-- -pTzedstewfeietee ZW 
ZMP, KaietsT uchiWalohb'vreM)lu_
cję, któfą “ treść Tp^^tawaJf S pośrod  d o ln o ś lą s k ic h  u rzo d o w n ik ó w
stanowisko młodzieży robotniczej,
Zetempowskiej woibeo ostatnich 
wydarzeń politycznych na arenie 
światowej ,i w kraju, a zwłaszcza 
Wf,o.bęc „zajść. luSpel̂ kich,
, ilaiątępn,ie odbyła się część rot 
rywkowa. uroczjBtości- (PIK)

R e k ord j B aru  M lecznego
Dopiero dwa tygodnie pracuje 

„Bar Mleczny" (Rynek); a obsłu 
żył już przeszło 40 tys. osób; 
sprzedając 18 tys. szklanek mle­
ka; 800 litrów śmietany, 20 tys. 
szit. bułeczek i przeszło .2 tys. bu 
telek kefiru.

Wprowadzone od niedawna o- 
biady w oenie 70 zł — porcja 
ziemniaczków z masłem i gar­
nuszek kwaśnego <mleka — cie­
szą się ogromnjm powodzeniem. 
Do mleka idą wielkie ilaści bu­
łeczek z tnasłem j  seiem, ciastek 
tortowych lub drożdżowych.'

Wielu łudzi jada w ,,Barze“ 
sitale śniadania pr*ed pójściem do

precy. Jest to możliwe; bo loka] 
otwarty. jest od godziny 6̂ tej ra. 
ńo. Personel pracuje tam na dwie 
zmiany, dlatego ' zalmyka się do­
piero o 21.30.

Zaikłeiy' mleczarskie wiiłząć ja 
kim powodzeniem cieszy się 
,,Bar“ postanowiły w najbliższym 
czasie uruchomić jeszcze ca tery 
podobne placówki na terenie Wro

Już ża tparę 'dni na ulicach Wro 
cławia pokażą się estetyczne kio 
ski mleczne' gdzie będzie można 
w każdej chwili wypić szklankę 
mleika, lub śmietany i zagryźć 
buleozkj. (Jur)

Zawoliin się Bramą Włosiu
Kamienne rzeźby na szczęście ocalały

Onegdaj zawaliła się brama Pio 
tra Włosta, łącząca Plac Solny z 
Picem Bohaterów Oetta -stanowią 
ca nabytek renesansowy, pocho­
dzący z XVI wieku. Od kliku 
lat groziła zawaleniem. Kilkakrot 
ne komisje badały jej stan i po­
stanowiły goddać generalnemu re 
monitowi. Brak funduszów nie po 
ottoM na wcześniejsze rozpoczę­
cie prac. zabezpieczających.

Ostatnie sześciotygodniowe de- 
szcze jeszcze bardziej nadwyrę­
żyły uszkodzone muiry, a przejeż

dżający ul. Szajnochy — wylądo 
wany samochód oiężarowy samym 
wstąrząsam — dopełnił- znlszcze-

Kamienne rzeźby zidobiące por 
tal, zostały wydobyte z gruzów. 
' ez większych uszkodzień.

Jak się dowiadujemy bezpośre 
dnio po wypadku przybyła kómi 
sja, która sprawdziła uszkodze­
nie, i postanowiła zrekonstruować 
znisz-czoną bramę. Jest w tej chwi­
li kilka projektów odbudowy.

(RS)

rabowiązała się wykonać plon pro­
dukcyjny o jeden mi-esląo przed 
terminem, t.j. zamiast na 1 llstopa
dia nia dizień 30 wmześniai a środek 
Hall Odlewni będzie odidamy do u- 
żytiku j-uż w dniu 1« aierpniiia t j.  
na sześć tygodni przed terminem.

Załoga budowdi Nr 17 a, zobowią­
zała się wykonać roboty konstruk­
cyjne. murarskie i ciesielskie w 
HaM Fabryki Maszyn Blek-
trydzmych przedteaminiowo. t. j. 
zamiast do dnia 30 sierpnia do 1-go

Sekcja współzawodnictwa zobo­
wiązała się wciągnąć do ruchu 
wspiMzaiwodmiictwa do końca liipoa 
60 proc, zatrudnionych, a do końca 
roku 75 proc. ogółu pracowników.

Załoga budowy Nr 10 w Brzegu 
Dolnym zobowiązała się do przed­
terminowego wykonania elektrowni 
przy faJbryce „Rokita" W Brzegu. 
Inż. Tychoils zoboW'iąizał się prze­
szkolić 3 pomocników na rzemieśl­
ników, wyuczając ich cziytaniła ry­
sunków techniczmycih 1 maiteriia- 
łozaawstwa.- (aw.).-

Nagrody i dyplomy 
na Uniwersytecie
Dla uczczenia Swięt* Wjnawolenl*

1 5-ej rocznicy Manifestu Lipco­
wego odbędzie się dziś o godiz. 13-eil 
w sali Senaitu Uniwersytetu 1 Po­
litechniki (pl. Uniwersytecki 1) u- 
roozystość wręczenfta 89 pracowni­
kom obu wyższych uczelni (w tym 
5 iabietom) dyplomów uznania t

Wyróżnieni wybrani są przez spe- 
cjallną komisję w skład której 
wszedł rektor oraz przedstawiciel 
Zw. Zaw. za wytattne zasługi osiąg 
nięte w pracy oraz za postawę 1 
pracę społeczną przez co przyczy­
nili się do realizacji zadań związa­
nych z budową fundamentów .so­
cjalizmu w Polsce. Wszyscy otazy, 
mają specjalne dyplomy uznaniâ  
a pracownicy, za wyjątkiem profe- ’ 
sorów, powańne nagrody pieniężna,

Wolbec nieobecności rektora pa-oC, 
Kulczyńskiego, w akcji wręczani* 
nagród zastąpi go prorektor pmoł.
S. Wysłouch.

Dziś 700 jedzie nad morze
zwiedzać zespół poriowy Gdańsk - Gdynia
Dzisiaj o godz. 18.04 odjedzie 

z Dworca Głównego 700-osobo- 
wa -wycieczka przodowników 
pracy, zorganizowana przez doi 
■nośląski oddział Związku Za­
wodowego Pracowników, Budo­
wlanych. Celem wycieczki jest 
zespół portowy Gdańsk — Gdy­
nia" — Sopot, który uczestnicy 
zwiedzać będą przeż trzy; dni.

Impreza tego rodzaju, stąno- 
wiąca nagrodę1 dla przodowni­
ków za ich wydajną pracę, jest 
■zainicjowana po raz pierwszy 
w Polsce. Koszty wycieczki po­
krywane są z funduszu socjal­
nego, poszczególnych fabryk. 
Wynoszą one za całość wraz z 
przejazdem w obie strony ok. 
2.300 zł. na jedną osobę. Spec­
jalny pociąg oraz 50°/o zniżka 
kolejowa zagwarantowane są 
przez „Orbis", który zajął się 
techniczną stroną wycieczki.

CO UJRZĄ?
Bogaty program trzech dni 

pobytu na Wybrzeżu zamyka 
w sobie wiele ciekawych im­
prez. Dolnośląscy robotnicy 
ujrżą więc Problemową Wysta­
wę Morską, zwiedzą stocznię w 
Gdańsku, katedrę w Oliwie, 
2 Festiwal Sztuk Plastycznych, 
odbędą interesującą przejażdż­
kę na Hel statkami przybrzeż­
nymi i obejrzą wystawianą na 
deskach teatru w Sopocie ko­
medię „Żołnierz Królowej Ma­
dagaskaru".

Wczoraj zapoznaliśmy się z 
minutowym „rozkładem jazdy" 
po Gdańsku, Gdyni i Sopocie. 
Wyliczony tam jest dokładnie 
czas na posiłki (trzeba przecież 
wyżywić obficie i smacznie 700

osób!), na dojazdy i zwiedzani* 
poszczególnych obiektów . Sta­
rego Gdańska. Organizatorzy 
zapewniają nas, że wszystko 
będzie „grało“ jak należy. Bar­
dzo ważna część programu ja­
dłospis — również przedstawi* 
się zachęcająco. Śniadanie —i 
trzy bułki z wędliną i herbata! 
obiad — rosół, kotlet wieprzom 
wy i kompot, kolacja — pa­
rówki, bułki i herbata — oto 
„menu" pierwszego dnia.

Dla wielu uczestników wy­
cieczki będzie ona pierwszym, 
bezpośrednim zetknięciem z mO 
rzem. Dolnośląscy robotnicy; na­
wiążą przy tym kontakt ze swy 
mi towarzyszami z gdańskich 
stoczni, które również zwiedzą 
podczas wycieczki.

__________  (PIK).

P r s . e i  r o l k  

udawał prokuratora
Od" ldipca r.ub. <ło 10.7 tur. w Ozę- 

Stochowie, Wrocławiu, Poizmamiiut 
Kaliszu i Łodizd grasował oszust 
W. Fatyga, który, udając prokura­
tora, wyłudzili podstępem od azerê  
gu naiwnych ludzi przeszło 200 
tys. zł.

Odwiedzał on przeważnie osoby* 
których krewni znajdowali sSę W 
więzieniach i pod. pozorem otferty 
zwolnienia ich z więzień, wytudaat 
wtfększe kwoty.

Ostaitnio airesatowano ’ go w KaŁL- 
szu, gdzie Sąd okręgowy wydal 
wyrok 4 i pół rofleu wiŁęziIendia I

kładizre poprawczym, (y).
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